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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 r-i., kwartalnie 4 zł., |j

Zaproszenie do przedpłaty, j CZĘŚĆ URZĘDOWA

Przedpłata na Gazetą I/wowską 
Wynosi półrocznie (od 1 łipca do końca 
grudnia) w miejscu fi zł., p o cz tą  8 z ł., 
ćwierćroeznie (od i  lipca do końca 
Września) w miejscu B zł., pocztą 
4 z ł.;  miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu I zł.. 
Pocztą 1 z ł. 85 et.

Prenumeratorowie półroczni, (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od Igo 1 i p c a 
do końca grudnia) otrzymują Prze­
wodnik naukowy i literacki, doda­
tek miesięczny do Gazety Lwow- 

b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś

f a n i a ,  tudzież Najdostojniejsi Arcyksiążęta 
K a r o l  S a 1 v a t o r , F r a n c i s z e k  Śa l -  
v a t o r , A l b r e c h t  S a 1 v a to r, A l b r e c h t ,  
E r n e s t  i H e n r y k ,  jakoteż wiele Najdo­

sto jn ie jszych  Arcyksiężniczek i J eg 0 Wyso- 
Jego ces. i król. Apostolska Mość wy- 1 koś(: książę A d o l f  N a s s a u .  

i jechał dnia 8 b. m. rano z Wiednia do Bruck j 
! nad Litawą.

■ 5. Biuletyn.i ,

j P o m y śln y  stan  zdrow ia Jej c. i ,kr. W y- ! 
Uokości, N ajd ostojn iejszej Arcyk siężn y  Ma - ]  
| r y i  I m m a k u l a t y ,  i n o w o n a ro d zo n eg o ]  
i Arcyksięcia trw a s ta le  od ty god n ia .

Biuletyny nie będą zatem nadal wy- j 

! dawane.
i Karol B r a u n  v. F e r n w a l d  m. p.

radca dworu.
I P rym aryusz dr. H e i m  m.  p.

CZĘŚĆ IIEUEZĘDOWA

Lutów, 11 czerwca.

' i " ~ — i
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 

°t., drudzy BO ct. P rze w o d n ik , prenu­
merowany osobno, kosztuje rocznie 4 

półrocznie 2 złr., ćwierćrocznie 
t złr.

N a podstawie umowy, zawartej z re- 
daiicyą warszawskiego „Echa muzycznego 
teatralnego i  artystycznegou zawiadamiamy 

anownych prenumeratorów naszych, iż na- 
tytodć mogą pismo to, wychodzące ras na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 

cenie &ni&onąf. 
P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­

skiej mo g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  od 1. 
* i p c a  1888 roku. w a r s z a w s k i  t y  g o - 
' B i k i 11 u s t r  o w a n y Echo muzyczne, te- 

ralnt: i artystyczne, w r a z  z d w u t y g o ­
d n i o wy m d o d a t k i e m nu t ,  po n a t ę p u - 
■1 %c ei c e n i e  :

W e L w ow ie ■ miesi?cznie. jj2 et-5 ’ LWÓW 16. i -̂ępaitaljiie 1 zł. 8(1 et.

Na nrnwinrvi ■ miftBi?CZI,ie 92 ot-’ p n w m c y i. kwarta|nie a ,/t> 76 (;t

Jednorazowe insoraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 ■wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi. w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  P.ue des St.

-Si.

ubezpieczony i czy państwo w razie 
nieprzewidzianych wypadków, zdoła 
społeczności zapewnić dostateczną si­
łę obronną.

Ostatnie to pytanie stało się 
wprawdzie przedmiotem dyskusyi pu­
blicznej i rozpraw w stowarzysze­
niach dopiero wtedy, gdy kilku fa­
chowych wojskowych ogłosiło kryty­
kę systemu zbrojnego Anglii; ale sto­
sunki polityczne, ze względu na inte­
res, były już wcześniej kwestyą roz­
praw w dziennikarstwie, poświęco- 
nem sprawom ekonomicznym. Gdy 
więc już w ś wiecie tym nastąpiła de- 
cyzya, w powszechności i w sferach 
politycznych odezwały się obawy. Do­
prowadziły one do tem baczniejszego 
śledzenia, roztrząsania, porównywa­
nia i nakoniec do uchwał, które, jak 

czyna być chroniczną. Prasa ta, któ-1 wiadomo, zniewoliły gabinet do zaję- 
We środę, dnia 6 czerwca b. r. o go- j ra ma na oku głównie interes i po- i cia się reformą floty wojennej i ob- 

I dżinie 12 w południe, w kościele p arafia l-1 czytuje za swój obowiązek przedsta-! myśleniem polepszenia stanu nielicz- 
jnym w Badem, w obecności J e g o  ce s .  i \ wjać p u b lic zn o śc i swojej, o ile ko- j nej armii lądowej. Że prąd ten mi- 
j k r ó l .  A p o s t o l s k i e j  M o ś c i ,  odbył się j rzystną lub niekorzystną byłaby lo -! ino oświadczeń gabinetu, iż obronność 
I chrzest urodzonego w dniu 2 b. m syna ! kaCya kapitałów angielskich w  efe- ; kraju leży mu na sercu, nie osłabł,
] Ich ces. i król. Wysokości Najdostojniej- fetach, gwarantowanych przez Euro-; ale wzmógł się raczej, świadczą licz- 
] szego Arcyksięcia Ka r o l a  S a l y a t o r a  i ; pg, przyszła oraz do przekonania, że | ne, demonstracyjne niemal zgroma-

* „ „ „ i . * r  ■' t ~  . _ - • i j „ odczyty, broszury, dyskusye
fachowych i dyletanckich, 
na temat zbrojnośei floty i

I deński, dr. Celestyn G angibauer, na którym j skich, kanadyjskich lub innych ko i o- i armii angielskiej; świadczy nakoniec 
i noworurodzony Areyksiażę otrzymał imiona ; nialnych. Do opinii tej stosuje się w j to zainteresowanie się nadzwyczajne 
| F e r d y n a n d  SaWator.  ]pierwszym rzędzie w Anglii świat f i -

Ojcem chrzestnym był Jogo Mość ; nansowy. Gdy zatem prasa wyraziła 
' F r a n c i s z e k  I I , król obojga Syeylij, przez \ swoje niezadowolenie ze stosunków

Prasa angielska ostatnich tygo- 
i dni kilku zapisywała bardzo skrzęt- 
! nie wszystkie objawy na horyzoncie 
] politycznym Europy i z szeregu tych 
] objawów przyszła do wniosku, że nie­
pewność stosunków politycznych za-

| zastępstwo w osobie Jego c. i k. Wysokości ; współczesnych, świat finansowy i ku- 
f Najdostojniejszego Arcyksięcia L e o p o l d a  ] piecki zdecydował się na zmianę kie- 

S a l v a t o r a .  | runku swych interesów, a ogół pu-
Przy ceremonii chrztu byli nadto obe- ! bliczności zajął się dalszemi konse- 

cni: Ich c. i k. Wysokości Najdostojniejszy ] kweneyami, mianowicie, zagadnieniem, 
Cesarzewiez Areyksiażę R u d o 1 f  i Najdo- | czy w stosunkach wspomnianych jest 
stojniejsza Cesarzewiczowa Arcyksiężna S t e- i Anglia, a względnie interes jej, dość

się nadzwyczaji 
publiczności nietylko Londynu, ale 
całego kraju, która żywiej zajmuje 
sio rozprawami temi, niż parłamcn- 
tarnemi, niż nawet nie schodzącą z 
porządku dziennego kwestyą Irlandyi 
i ugody ofieyalnej Anglii z Watyka­
nem. Nie koniec na tem, bo zawiązało 
się nawet specyalne stowarzyszenie 
obrony narodowej, które odbywa re­
gularne posiedzenia. Rozprawia się

LISTY Z WARSZAWY
IV.

%cie towarzyskie Warszawy —- t. zw. świat—  j 
finanse — nowa arystokraeya — wpływ ku i 
Hectwa na życie towarzyskie — Jrnpiectwo w , 

prasie — reklamiarstwo. j
   ' |

Na pierwszy rzut oka nie robi War- j 
^zawa wrażenia przyjemnego. Brudna, ob- i 
8*arpana, z niemożliwym brukiem, bez wspa­
niałych ulic i p rom enad, nie zachwyca na 
razie nikogo, kto przybywa do niej z Za- 
Giodu, z Niemiec lub Francyi.

Każdy obcokrajowiec, choćby był Po­
lakiem z dzielnicy pruskiej lub austryackiej, 
bie może się przez pewien czas przyzwy- 
ezaić do nieporządku, jaki panuje w W ar­
szawie wszędzie i we wszystkich stosunkach. 
Każdy bywa z początku krytykiem dość su­
rowym. Nic mu się nie podoba, począwszy 
°d lu d zi a skończywszy na urządzeniach.

Kto jednak lat kilka przepędził w W ar­
szawie, kto przywykłszy do jej wyjątkowe­
go położenia, które wyjątkowe wytwarza wa- 
runki, nauczył się cenić jej zalety, ten wra- 
ea do niej z tęsknotą, chociażby z Paryża, 
mb nawet z włoskiej krainy.

Bo Warszawa jest miastem polskiem 
mimo rządów rossyjskieb. Można w niej 
mieszkać całe życie bez znajomości języka 
rossyjskiego. „Panów11 tu wcale nie czuć, 

HGioe ich mnóstwo chodzi po ulicach i we 
: Wszystkich zasiada urzędach. Znaczna częst­

ych panów „polaczeje11 szybko, ku wielkiej 
-gryzocie gorliwych „działaczów“, którym 
fię zdaje, że można wielki niegdyś naród 
sdmuchnąć, ot tak sobie, niby świecę.... po 
ikazie.

lo lsk ą  je s t Warszawa zwyczajami, o- 
byczajami i sercem. Nieco płocha, płytka, 
lubiąca lekkość, dowcip i wesołe życie, umie 
czuc głęboko, rozżalić się nad każdą nędza 
ipom odz, gdy trzeba. Żadne inne" miasto 
Euiopy nie utrzymuje na drodze składek 
publicznych tylu ubogich, studentów, roz- 
" i .  f  przeróżnych, juk ona, Zamożniejsze 
reciascye rozdają corocznie tysiące, dziesiąt­
ki tysięcy na cele dobroczynne. Wiadomo, 
w  '“'Aymie sumy szły swego czasu z
Warszawy ,Ja Szląsk pruski.

żvp°mby/ °  nie^ r]J® przymiotem całej Pol- 
,  h  - r .  towarzyskie, wypływające z go- 
ścinności, utrzymało się dotąd tylko w War­
szawie. 1 oznań nauczył się już pić piwo 
wiadiaim , siedzieć w „knajpach11 całe wie­
czory , Kraków i Lwów nie stronijjod kawiar­
n i ; a Warszawa bawi się w domach pry­
watnych , salonach , przy ognisku domo­
we m.

Kawiarni i bawarni w znaczeniu za- 
granicznem je s t w Warszawie bardzo mało 
le ,  a(ore są, istnieją głównie dla cudzo­
ziemców. ° °

Niepospolicie rozwinięte życie towa­
rzyskie uprzyjemnia każdemu pobyt w „gro­
dzie syrennn“. J U£ w p0f0Wie października 
rozpoczynają się proszone obiady, kolacye, 
winty, potem idą bale prywatne i publicz- 
n e ; na post przypadają rauty, które trwają 
az do maja. Nudzić się w Warszawie zimą 
niepodobna. Cały kłopot w te m , aby uczy­
nić zadosc choć pewnej części licznych za­
proszeń, co Judziom pi’aey przychodzi z tru ­
dnością.

towarzystwo warszawskie nie ma nic
wspólnego z t.  ̂zw. światem innych miast 
polskich. Kraków n p. i Poznań dzieli się 
na liczne kółka i kółeczka. Osobno bawi 
się „wies“, osobno „miasto11. Szlachta trzy­
ma się tam zdała od in teligeneyi, a ary-

stokracya mięsza się znów niechętnie ze 
szlachtą nieutytułowaną.

Takich ścisłych odgrodzeń nie zma 
Warszawa. Jak  w każdej pierwszorzędnej sto­
licy, wchodzą w skład „towarzystwa11 wszyst­
kie wybitniejsze osobistości kraju. vV wię­
kszych salonach spotyka się obok nazwisk 
historycznych firmy świeże, ale zasłużone

przemysłowcy, stanowią w Warszawie tę 
warstwę społeczną, która się towarzystwem 
zowie. Są oczywiście i tu zachcianki odręb­
ności, ale wszelkie próby w tym kierunku 
nie cieszą się powodzeniem. Miasto nie u 
znaje tej parafiańszczyzny i nie mówi o niej 
wcale.

Wytworzyła się w stolicy Królestwa 
w ostatnich czasach nowa zupełnie arysto- 
kracya, która grozi starej zagładą. Oto wy­
płynęło na sam wierzch społeczeństwa mnó­
stwo z bogaconych żydów. Bankierzy, przed­
siębiorcy kolejowi, dzierżawcy monopolu ta- 
bacznego, dostawcy wojskowi i finansiści 
inni, dorobiwszy się olbrzymich fortun, za­
pragnęli, jak to zwykle bywa, stanowiska 
w towarzystwie. Więc przyjęli chrzest, ku­
pili sobie herby rycerskie, pobudowali pa­
łace i usadowili się w karetach Komu z 
tych panów nie udało się zdobyć szlachec­
twa , ten postarał się przynajmniej o jaki 
konsulat zagraniczny, choćby amerykański, 
byle być dygnitarzem

Zbogaeeni żydzi warszawscy przyjmu- 
ją  u siebie nadzwyczaj wystawnie. Są u nich 

j najlepsze cygara, wina i potrawy, kręci się 
więc w ich domach wszystko, co lubi do­
bry obiad albo wykwintną, a z cudzej kie­
szeni zapłaconą kolacyę.

Takich amatorów posiada, jak  wiado 
mo, każda stolica legion.

Zmiarkowali jednak wkrótce zbogace- 
ni żydzi, że nie dość dawać lukulusowe bie­
siady, aby się wkupić do towarzystwa, i że 
nabyte, nie wiadomo na jakiej drodze, szla­
chectwo budzi tylko pośmiewisko. Przeto 
umyślili sobie wtargnąć do arystokracyi ro­
dowej za pomocą swych córek, raczej ich 
posagów.

Za hr. Zamojskim, który dał począ­
tek żeniąc się z panną Kronenlierg, poszło 
niebawem wielu innych dziedziców nazwisk 
historycznych. Rzyszczewscy, Morsztynowie, 
Wielopolscy, Kościelscy, Weissenhoffowie, 
i t. d. zaślubili żydówki. Królestwo liczy dziś 
przeszło pięćdziesięciu zięciów bankierskich, 
z których za lat dwadzieścia nowa wykwi- 
tnie arystokraeya.

To gromadne wtargnięcie kupiectwa 
do sfer lepszych włynęło niekorzystnie na 
życie towarzyskie Warszawy. Zbogaeeni ży­
dzi wprowadzili do zwykłych przyjęć nie 
wykły przepych. Materyaliści z przekonań

i z upodobań, ceniący po złocie najwyżej 
sybarytyzm, ubiegają się między sobą o za­
szczyt najlepszych obiadów i kolacyj.

Podoba się to oczywiście licznym pie- 
czeniarzom, w których Warszawa obfituje, 
jak każde wielkie miasto. Nie pytają tu dziś 
od pewnego czasu: gdzie towarzystwo naj­
milsze, jeno, gdzie obiad najlepszy lub naj- 
wystawniejsza kolacya.

Nie każdego starczy na kosztowne przy­
smaki, na szampany i cygara importowane; 
a że ludzie nie znoszą, aby ich inni w czern- 
kolwiek wyprzedzali, przeto wolą mniej za­
możni wcale u siebie nie przyjmować, niż 
ugościć łaskawych na ich dom gorzej od p. 
x. lub y. Śmieszna to ambieya, ale praw­
dziwa.

Nietylko na życie towarzyskie, ale i na 
prasę wpłynęło kupiectwo warszawskie u- 
jemnie.



na nich tylko o obecnym stanie obro­
ny i siły zbrojnej kraju, a rozprawia się 
tak, jakby Anglia znajdowała się bezpo 
średnio w przededniu obcej inwazyi 
W tygodniu ubiegłym znajdowali się 
na posiedzeniu stowarzyszenia i ofi­
cerowie marynarki. Pomiędzy innymi 
admirał Oolombe utrzymywał, że An­
glia nie byłaby w stanie bronić swo­
ich pozycyj i licznych stacyj. Wyraz 
tego zaniepokojenia dał następnie par­
lament, a rząd widział się zniewolo­
nym zażądać kredytu na flotę. Wszyst­
ko to jednak poczytano za niedosta­
teczne i dyskusya nie milknie, a de­
pesze z Londynu donoszą o coraz 
nowych zarządzeniach ministerstw 
marynarki lub wojny, które mają na 
celu uspokoić umysły. Ministerstwo 
wojny wydało znowu rozkaz, ażeby 
korpus armii ochotniczej podzielony 
został na brygady, oznajmiając zara­
zem, że mianowani zostaną komen­
danci brygad. Środek ten ma na ce­
lu, jak mówią motywa rozkazu, dać 
pułkom ochotniczym taką organiza- 
cyę, ażeby w chwili groźnego nie­
bezpieczeństwa narodowego zajęła 
armia ochotnicza stanowisko, godne 
jej patryotyzmu. Wszystkie te zarzą­
dzenia doprowadzić mogą Anglię ry­
chło do zupełnej zmiany dotychcza­
sowego systemu obrony kraju.

D elegac y  e.
(Pierwsze posiedzenie Delegacyi austryackiej. 
Wybór i przemówienie prezydenta. Wybór 

komisyj.)

Peszt, 9 czerwca.
(K )  Dzisiaj o godzinie lszej popołu­

dniu , zebrała się w lokalnośeiaeh hotelu 
„Hungaria", przeistoczonych w ten sam 
sposób na salę obrad, jak przed dwoma laty, 
Delegacya austryacka.

Na ławie rządowej zajęli miejsce pp. 
M inistrowie: hr. Kalnoky, generał Bauer, 
Kallay, dalej wiceadmirał szef sekcyi m ary­
narki , baron Sterneck i pierwszy szef se­
kcyi w M inisterstwie spraw zagranicznych, 
Szógyenyi.

Po krótkiem zagajeniu zebrania przez 
najstarszego wiekiem delegata, opata Haus- 
wirtha, przystąpiono do wyboru prezydenta. 
I tego roku , jak przed dwoma laty, został 
powołany, na 46 głosujących 45 głosami, na 
zaszczytne stanowisko przewodniczącego pre­
zes Izby dep., dr. S m o l k a .  Jeden głos o- 
trzym ał hr. C o r o n i n i. Zebrani powitali

rezultat głosowania hucznemi oklaskami, 
będącemi wymownem świadectwem owej 
czci głębokiej i ogólnego zaufania, jakie po­
siada sędziwy weteran parlamentarny. Dr, 
Smolka zainaugurował objęcie nowego urzę­
du następującą przem ow ą:

„Wysoka delegacyo! Dziękuję najuni­
żeniej za wielki zaszczyt, jaki mnie spotkał 
przez to, iż poruczone mi zostało prezy 
dyum wysokiej Delegacyi. Będzie najświęt- 
szem mojem zadaniem usprawiedliwić we­
dle sił i możności owe zaszczytne zaufanie, 
jakieście mi okazali tym sposobem. Przystę­
pujemy tym razem wprawdzie z sercem za- 
niepokojonem, lecz wzmocnieni patryotycz- 
nem poczuciem obowiązku, do załatwienia 
bardzo trudnego zadania; spodziewamy się 
jednak, iż zostanie ono szczęśliwie spełnio- 
nem w duchu nierozerwalnych interesów 
państwowych.

Chcemy mieć nadzieję, iż patryotyez- 
ne, jednomyślne współdziałanie wszystkich 
czynników, lecz zarazem uprzedzające po­
stępowanie wysokiego Rządu umożliwią tak­
że pomyślne załatwienie. Przedłożony pre­
liminarz tem bardziej usprawiedliwia ży­
wione powszechnie zaniepokojenie, iż także 
w zwyczajnym budżecie musiały być zażą­
dane bardzo znaczne zaliczki. Mam tę n ie ­
złomną nadzieję, iż wysoka Delegacya po 
sumiennem i wszechstronnem przedyskutowa­
niu przedłożeó i po skrupulatnem rozważe­
niu, czy możebnem jest jeszcze dalsze wy­
tężenie siły podatkowej kontrybuentów,i da 
to państwu, co jes t nieodzownem, aby Mo­
narchia i nadal także mogła zajmować w 
europejskim ustroju państwowym swoje prze­
wodnie i nakazujące poszanowanie stano­
wisko, aby armia nasza znajdowała się w 
stanie pogotowia, aby jednakże z drugiej 
strony wytworzyć pewne gwarancye dla u- 
trzymania pokoju, który utrzymać pragnie­
my wszyscy z całego serca.

Wysoka Izbol
Cesarz niemiecki Wilhelm, założyciel 

istniejącego między Austro-W ęgrami i Niem­
cami przymierza, mądry dostojny monarcha 
przeniósł się d. 9 marca b. r. do wieczno­
ści. Obecny dostojny, wielkoduszny i hu­
manitarny dzierżyciel niemieckiej korony 
cesarskiej ożywiony jest takiemi samemi u- 
czuciami, a życzę m u , aby Wszechmocny 
obdarzył go zupełnem zdrowiem (oklaski). 
Wiemy, iż stosunki przymierza i przyjaźni 
istnieją nadal także, jako najcenniejsze i 
najpewniejsze rękojmie utrzymania pokoju. 
Tak tedy możemy mieć nadzieję, iż na 
dłuższy jeszcze czas będzie nam pokój u- 
trzymany, a nadzieję tę umacnia jeszcze 
przekonanie, iż ojcowska pieczołowitość na­
szego Najmiłościwszego Cesarza i Pana u- 
czyni wszystko, abyśmy mogli i nadal za­
żywać tego dobrodziejstwa — dobrodziej­
stwa, dzięki któremu możemy popieraćwszyst- 
kiemi siłami nasze ekonomiczne interesa.
A teraz wznoszę błaganie, aby Wszechmo­
gący zechciał utrzymać naszego powszechnie 
ukochanego miłościwego Cesarza i Pana w 
pomyślności i w używaniu najwyższej szczę­
śliwości doczesnej do najdalszego kresu ży-

Był czas, kiedy własność czasopisma 
równała się w Warszawie świetnemu „inte- 
resowi“. Rozbudzony po roku 1863 ruch u- 
mysłowy wytworzył chciwość czytania. Cały 
kraj łaknął pokarmu duchow ego, pragnął 
wiedzy, informaeyi, a w stolicy istniało za­
ledwie kilka dzienników, z których żaden 
nie s ta ł na wysokości dzisiejszych wy­
magań.

Potrzebę tę zwietrzyli natychm iast prze­
różni handlarze, szukający ciągle, gdzieby 
spryt swój najkorzystniej umieścić. Czy śle­
dzie, pieprz, bibuła albo wódka — rzecz obo­
jętna. Byle handel szedł.

Jak do towarzystwa, wtargnęli kupcy 
warszawscy gromadnie i do prasy, dwie z 
tego „interesu" wynosząc korzyści: ruble i 
możność oddziaływania na publiczność, po­
zbawioną krytycyzmu.

Obok organów stronnictwa postępowe­
go czy zachowawczego, obok czasopism za­
łożonych i wydawanych dla jakichś idei, 
dla celów publicznych, istnieje w Warsza­
wie mnóstwo czasopism, które są tylko skle­
pikami bibuły, jak są sklepy bławatne, ko­
rzenne i t. p. Bibuła „szła“ wybornie przez 
pewien cz as , więc ubiegali się o nią han ­
dlarze, jak starają się zagarnąć wszystko, 
co się rentuje.

Nabywając czasopismo, aby na niem 
jak najwięcej zarobić, wprowadzili ci „re- 
daktorowie" dziwnego nabożeństwa do in- 
stytucyi, która powinna być stróżem i kie­
rowniczką opinii publicznej, tradycye swo­
jej rasy i swojego zawodu. Nie o rozkrze- 
wianie pewnych zasad chodziło im , lecz 
tylko o zbadanie gustów wielkich mas, o 
zjednanie sobie znacznej liczby prenumera­
torów. A ponieważ większość społeczeństwa 
bywa zawsze biernie zachowawcza, przeto 
przystali owi przedsiębiorcy bibulani do 
stronnictwa konserwatywnego.

Nie ma to oznaczać, że wywiesili 
sztandar przekonań konserwatywnych i wal­

czyli za jego prawdę z postępowcami, że 
usiłowali nakłonić czytelników do jakiegoś 
z góry obmyślanego programatu. O tem mo­
wy nie było. Nauczyli się po prostu kilku 
komunałów o religii, tradycyi, o szkodli­
wości postępu, o potrzebie „zachowania te­
go, co jest", i wygłaszali te ogólniki co­
rocznie w prospektach. Gdy minął czas 
głównej prenumeraty, zapełniali pisma swo 
je  powieściami, podejrzanej wartości, i a r­
tykułami, nie mającemi z konserwatyzmem 
nic wspólnego. Ale publiczność nie domy­
ślała się tej dyplomaeyi kupieckiej i boga­
ciła przez długie lata ordynaryjnych spe­
kulantów, mieniących się publicystami.

W miarę, jak powstawało więcej cza­
sopism tego rodzaju, rozpoczęła się konku- 
rencya wydawnicza. Nie wojowano z sobą 
oczywiście za pomocą ulepszania tygodnika 
lub dziennika, nie starano się pokonać „wro­
ga", odbierającego chleb, na drodze literac­
kiej. Nie o dóbór artykułów, nie o wyraź­
niejsze sformułowanie programatu szło tym 
„redaktorom", jeno o wydarcie z paszczy 
konkurenta prenumeratora. W tym celu wy­
myślono różne sztuczki kupieckie, jako to: 
premia, obniżenie chwilowe ceny, różne o- 
bietnice, zapowiedzi i t. p. środeczki.

Przywołano do współdziałania stugębną 
reklamę, krzykliwą przekupkę, odzywającą 
się głosem olbrzymiej trąby przed każdym 
Nowym Rokiem.

To obrzydliwe reklamiarstwo kupiec­
kie rzuca długi cień na prasę warszawską, 
bo zaraziło nawet pisma, nie założone w 
celach handlarskich. Za reklamą ubiega się 
każdy wydawca warszawski. Milsza mu ona 
od najlepszego artykułu. Znaczna część 
eksperymentów dziennikarskich (konkursów, 
zebrań, składkowych obiadów i t. d.) robi 
się tylko dla reklamy pisma.

X.

wota. Najj. Pan niech żyje, niech żyje, niech
ż y je !

Zebrani wtórowali z zapałem okrzyko­
wi prezydenta.

Następnie przedstawił prezydent, dr. 
Smolka, p. Ministra wojny barona B a u e r a ,  
który po raz pierwszy będzie reprezen­
tował zarząd wojenny w wspólnym parla­
mencie.

P. Minister hr. Kalnoky wnosi wspól­
ne przedłożenie i zawiadamia, iż Najj. Pan 
przyjmie jutro o godzinie 12 w południe w 
zamku królewskim Delegacyę austryacka.

Del. hr. Falkenhayn wniósł, aby dla 
zaoszczędzenia czasu przystąpić natychm iast 
do wyboru komisyj. Wniosek ten przyjęto 
jednogłośnie.

Sekretarzami zostali wybrani pp.: Do­
stał, Fiirstenberg, Gudenus, W alterskirchen. 
Kwestorami pp.: Ceschi, Helfert, R ichter i 
Schindler.

Do komisyi budżetowej pp.: Bezecny, 
Kobrzyński, Chlumecki, Chrzanowski, Coro 
nini, Du mb a , D um reicher, Falkenhayn 
Hausner, Huyn, Lupul, Matusz, Nadherny 
Poklukar, Promber, Reinelt, Revertera, Sla 
vik, Thun, Thurnher, Gudenus.

Do komisyi w e r y f i k a c y j n e j  pp. 
Bellegarde, Madeyski, Meznik Moskou, Zed 
witz.

Do komisyi petycyjnej : pp.. Czarto­
ryski, Czaykowski, Hauswirth, Kinsky, Neu- 
ner, Richter, Rodich, Siiess i Zeithammer 

Zaraz po posiedzeniu ukonstytuowała 
się komisya budżetowa, wybierając przewo­
dniczącym hr. Falkenhayna, jego zastępcą 
Chlumeckyego ; sekretarzami Dumreichera, 
Thuna, Slerzika i Lupula.

Referaty rozdzielono w ten sposób : 
Referat spraw zagranicznych objął hr. 

Thun; ordinarium  wojskowego dr. Matusz; 
extraordinarium  dr. Bobrzyński; referat 
specyalnego kredytu w sumie 47'3 milion, 
zł. hr. F alkenhayn; marynarki Nadherny; 
Ministerstwa skarbu, najwyższej izby obra­
chunkowej i ceł Poklukar; kredytu okupa­
cyjnego Dumba; zamknięcia rachunków Be- 
zeezny.

Komisya p e t y cy  j n a  wybrała opata 
Ilausw irtha przewodniczącym, ks. Czarto­
ryskiego jego zastępcą. Komisya przekazała 
petycyę w sprawie dostaw wojskowych do 
zreferowania del. hr. Kinsky’emu.

(W spólny prelim inarz na rok 1889).

P esz t, 9 czerwca.
(K )  Na dzisiejszem posiedzeniu Dele­

gacyi wniósł wspólny Rząd następujące przed­
łożenia : I. Prelim inarz wspólnych wydatków 
i dochodów na rok 1889; II. Budżet zarzą­
du Bośnii i Hercegowiny; III. Żądania o ze­
zwolenie : a) nadzwyczajnego kredytu do­
datkowego w sumie 10.500 zł. dla pokrycia 
zwiększonych wydatków, powstałych skut­
kiem podniesienia e. k. poselstwa w Ma­
drycie do rangi c. k. ambasady, b) zwy­
czajnego kredytu dodatkowego w sumie 
529.700 zł. tytułem subwencyi dla austro- 
węgierskiego Llyoda na czas od czerwca aż 
do końca grudnia 1888 i c) nadzwyczajnego 
kredytu dodatkowego w sumie 8000 zł. na 
pokrycie zezwolonych dodatków drożyźnia- 
nych dla urzędników i sług c. k. urzędów 
konsularnych! w Egipcie, oraz na dodatki 
kwaterunkowe dla niższych urzędników i 
sług w Aleksandryi. IV. Żądanie zezwolenia 
kredytów dodatkowych do zwyczajnych i 
nadzwyczajnych wydatków marynarki wo­
jennej na lata 1887 i 1888. V. Żądanie ce­
lem rozszerzenia, użycia i obliczenia dwóch 
kredytów zezwolonych w latach przeszłych 
przy nadzwyczajnem zapotrzebowaniu m a­
rynarki wojennej. VI. Zadanie co do nad­
zwyczajnego kredytu w sumie 47.3 milio­
nów zł. na częściowo już zarządzone i d a ­
lej jeszcze projektowane prowadzenie rozpo­
czętych w r 1887 wojskowych środków 
ostrożności. VII. Zamknięcie rachunków z 
wspólnych wydatków i dochodów za 1886 
r. VIII. Obliczenia adm inistracyjne wspól­
nych wydatków i dochodów za r. 1887.

Wspólny preliminarz wydatków i do­
chodów na rok 1889 tak się przedstawia: 
Ogólne wydatki brutto-. 139,157.324 zł., a 
po odtrąceniu ceny pokrycia 2,940.444 zł., 
ogólne wydatki netto 136,216.880 zł. Na po­
krycie tego zapotrzebowania są najpierw 
przeznaczone preliminowane na r. 1889 w 
wysokości 39,698.314 nadwyżki z ceł. Po 
odliczeniu tego dochodu pozostanie 96,518.566 
zł. Jeżeli odliczymy od tej sumy przede- 
wszystkiem 2 pr., czyli 1,930.371 zł. 32 ct., 
przypadające na skarb węgierski pozostanie 
do pokrycia zapotrzebowanie w sumie 
94,588.194 zł. 68 et., z owego przypada na 
królestwa i kraje reprezentowane w Radzie 
państwa 70 pr., t. j. 66,211.736 zł. 28 ct., 
a na kraje korony węgierskiej 30 pr. czyli 
28,376.458 zł. 40 ct. Ponieważ zaś w myśl 
uchwały delegaeyjnej z d. 21 listopada r. 
1887 ogólne netto zapotrzebowanie na rok 
1888, po strąceniu preliminowanego czy­
stego zysku z ceł (41.510.397 zł.) i strą­
ceniu 2 pr. przypadających na skarb wę­
gierski wynosiło 88,101.437 zł. 48 ct.; tedy

to zapotrzebowanie na rok 1889 jest ® 
6.486.757 zł. 20 ct. większe, a ze zwyżk1 
tej przypada na Przedlitawię 4,540.730 zł 
4 ct. a na kraje korony węgierskiej 1,946.02” 
zł. 16 ct.

Wspólny budżet składa się z następu* 
jących pozycyj :

A) Z a p o t r z e b o w a n i e ,
I. Ministerstwo spraw zagranicznych:
a) zarząd centralny 557.800 z łr .;
b) fundusz dyspozycyjny i wydatki u® 

polityczne informacye, z których Ministerstw® 
nie zdaje specyalnych rachunków, 500.000 zł

c) wydatki dyplomatyczne 1,322.400 zł!
d) wydatki konsularne 896.450 z ł . ;
e) subwencya dla austro-węgierskieg® 

Lloyda 1,300.000 zł., razem 4.576.650 złr.: 
(w sumie tej wydatki nadzwyczajne z fi- 
73.300.)

II. Ministerstwo wojny:
a) wojsko i zwyczajne wydatki z U- 

100,166.338, nadzwyczajne 20,964.666 zł> 
razem 121,131.004 złr.

b) marynarka wojenna; zwyczajne w f  
datki 9,180.947, nadzwyczajne 2,137.280, 
razem 11,318.227 złr. Ogólny budżet Min*' 
sterstwa wojny wynosi 132,449.231 złr.

III. Wspólne Ministerstwo sk arb u :
Zarząd centralny 104.200 z ł , kasa ce»'

tralna 25.900 zł., departam ent rachunkowy 
39.650 złr. Ogółem 169.750 złr.

IV. E tat pensyjny preliminowano w ®' 
gólnej sumie 2,002.250 złr.

V. Kontrola rachunkow a: Wydatki n® 
utrzymanie wspólnej najwyższej Izby obr®' 
chunkowej 129.193 złr.

Ogólna suma zapotrzebowania wyno01 
tedy: w rubryce zwyczajnej 115,976.078 zł 
w nadzwyczajnej 23,181.246 zł„ ogółem ®ł 
139,157.324.

B) P o k r y c i e .
I. Ministerstwo spraw zagranicznych :
a) ciało dyplomatyczne, podatek do* 

chodowy 16.600 z łr.;
b) konsulaty (opłaty konsularne, pod8' 

tek dochodowy, taksy 128.060 z łr.;
c) podatek doehodowy i dochody p®®z' 

towe austro-węgierskiego Lloyda 240.600 z ł’ 
ogółem 385.260 złr.

II. Ministerstwo wojny:
a) wojsko 2,448.683 złr., m a ry n a t8 

100.000 złr., ogółem 2,548.683 złr.
III. Wspólne Ministerstwo skarbu złr.

395.
IV. E tat pensyjny 1.683 złr.
V. Różne inne dochody 4.400 złr.
VI. kontrola rachunkowa 23 złr.
Ogólna suma pokrycia wynosi tedy

2,940.444 złr.
Ogólne zapotrzebowanie . 139,157.324 zł 
Pokrycie . . . 2,940.444 zł
Pozostaje netto zapotrzebo­

wania . . . .  136,216.880 z ł
Dochody z ceł w królestwach i kr®' 

ach, reprezentowanych w Radzie państw®' 
preliminowano na 36,645.000 zł.; dochody

ceł w krajach korony węgierskiej *** 
5,385.780 zł.; a dla Bośnii i Hercegowin? 
na 117.564 z ł.; razem tedy na 42, 48.3^ 
zł. Po odciągnięciu kosztów zarządu w 8°'’ 
mie 1,850.000 zł. i ryczałtu ełowego w s®' 
mie 600.000 zł., jaki na mocy ustawy U1® 
óyć uskuteczniony na rzecz Bośnii i Herc0' 
gowiny, pozostaje nadwyżka 39,698.314 ^  

Po odciągnięciu tej nadwyżki od z®' 
potrzebowania netto w sumie 136,216.88®
zł. pozostanie do pokrycia 96,518.566 1 
73,337.320 zł. zwyczajne, 23,181.246 n®**' 

zwyczajne wydatki).
Jak już wykazano wyżej, z sumy t®J’ 

po odtrąceniu 2 procent obciążający®*1 
skarb węgierski, przypada na PrzedlitaWjJ 
66,211.736 zł. 28 ct., na Zalitawię 28,376.4»y 
zł. 40 ct.

Budżet bośniacki wykazuje następuj^' 
ce cyfry :

A) Zapotrzebowanie: a) Zarząd ceH' 
tralny 614.190 zł., b) zarząd wewnętrzny 
5,016.186 zł., c) zarząd skarbowy 3,249.379 
zł., d) zarząd sprawiedliwości 512,840 
Ogółem 9,392.595 zł.

B) Pokrycie: a) Zarząd wewnętrzni 
409.600 z ł . ; b) zarząd skarbowy 9,022.45** 
zł.; c) zarząd sprawiedliwości 2000 zł. Og®'
em 9,434.500 zł. zatem nadwyżka 41.455 **■ 

N a d z  w y c z a j  n y  b u d ż e t  wy 
t k ó w  n a  a r m i ę  l ą d o w ą  w su®,e 

20,964.666 zł. wykazuje następujące pozycye. 
Na dalsze nabycie karabinów repetierowy®, 

potrzebną do nich amunicyę 13,384.000 zł* 
na nabycie zapasu rezerwowego staloW®( 
orązowyeh dział oblężniczych 250.000 z ł ’ 
na sprawienie nowych rynsztunków i muir 
durów dla piechoty 1,500.000 z ł.; na p . ■> 
cie wydatków połączonych ze zwoływani®!; 
rezerwistów na siedmio-dniowe ćwicz®111 
wojskowe 800.000 zł.

Przedłożenie wspólnego Ministerstw^ 
w sprawie zezwolenia nadzwyczajnego 
dytu w sumie 47‘3 milionów na częścioW 
już zarządzone i mające się dalej zarządzi i 
ewentualnie projektowane kontynuowanie r 
poczętych w r. 1887 wojskowych środk®  ̂
ostrożności brzmi dosłownie: „Sankcyo*10̂  
wanemi najwyżej uchwałami Delegacyi 1



^arca 1887 zezwolono 52*/, milionów zł. na 
Ptzepro wadzenie nadzwyczajnych wojsko­
wych zarządzeń ostrożności. Kredyt ten je- 
mak na mocy sankcyonowanych najwyżej 
"chwał Delegacyi z d. 21 listopada 1887 
jj°stał uznanym, o ile dotyczył nic użytych 
"o tego czasu 22 milionów zł. (z czego 2 
biliony zł. na marynarkę) za zgasły. C h o- 
c i aż w sz y s t k i e g a b i n e t y  e u r o p e j ­
s ki e  s p o t y k a j ą  s i ę  w ż y c z e n i u  u- 

z y m a n  i a p o k oj  u, t o p r z e c i e ż  po-  
j ° ż e n i e  p o l i t y c z n e  j e s t  w o g ó l e  
ak i e s a me ,  j a k  r o k u  z e s z ł e g o ,  a nie 

Jf mniejszej mierze zachodzą te same oko- 
'czności, które zmuszają wskazywać na pod­
wyższenie i udoskonalenie sił zbrojnych Mo­
narchii jako na najpewniejszą rękojmię 
j?°koju. W ś r ó d  t a k i c h  t e d y  o k o l i c z n o ­
ści  d a l s z e  p r o w a d z e n i o  r o z p o c z ę -  
v c b  r o k u  z e s z ł e g o  m i l i t a r n y c l i  
^ r z ą d z e ń  o s t r o ż n o ś c i  j e s t  o b o ­
w i ą z k i e m  w s p ó l n e g o  R z ą d u .  Rząd 
Wspólny wziął w pierwszym rzędzie na uwa­
lę najnieodzowniejsze zarządzenia kosztem 
:^'7 milionów (z czego 16 milionów na m a­
la rk ę )  i w nadziei otrzymania dodatkowego 

^twierdzenia zużytkował już 16 milionów zł. 
Jprasza się tedy wysoką Delegację Rady 
pństw a, aby zechciała powziąść następującą 
;eW a łę : Udziela się wspólnemu Rządowi 
^twierdzenie z sumy 16 milionów zł., uży 
tei już na ukonstytuowanie rozpoczętych w 
‘ 1887 wojskowych zarządzeń ostrożności 
s&razem upoważnienie do użycia na dalsze 

j/jńe zarządzenia 13*7 milionów (z tego 1*6 
j'tlona na marynarkę). Dalej wspólny Rząd 
p t  upoważnionym w porozumieniu z Rzą- 
?4lńi obu połów Monarchii, do pokrywania 
.y^h nadzwyczajnych wydatków wojskowych, 
t  .®by okazały się w przyszłości nieodzownie 
r^ńiecznemi aż do sumy 17.6 milionów zł. 

drodze konstytucyjnej ma być zarządzo-
j .‘ń co wyda się potrzebnem dla pokrycia 
6J SUmy“.

P e s z t , 9 czerwca.

(Delegacya węgierska.)
j . Delegacya węgierska odbyła również 
^isiaj o godzinie 5tej popołudniu pierwsze 

^siedzenie, które zagaił hr. Franciszek Zi- 
Prezydentem został wybrany znaczną 

'w z o śc ią  głosów hr. Ludwik T isza, brat 
L^zesa g ab in e tu , jego zastępcą kardynał 

aynald. Po wyborze biura prezydyalnego 
.Wystąpiono do wyboru sześciu komisyj , 
^ Ł o w ic ie  : dla spraw zagranicznych, woj- 
cż0)Tej) m arynarki, finansowej, budżetowej, 
*eh j,e^011omiczlłej* Zaraz po posiedzeniu 
. irały się komisye dla ukonstytuowania się 
.Wyznaczenia referentów. Rozprawy nad 
j Jedyńczemi przedłoźeniami rozpoczną się 

* około przyszłego czwartku.

Sprawy parlamentarne.

H, W kołach, dobrze zazwyczaj poinfor- 
ij. partych, uważają ogólnie za fakt pewny, 
%"■- Clam-M artinitz, który od 10 grudnia 
de jest pierwszym wiceprezydentem Izby 
e fetowanych, złoży m andat poselski. Obe- 
d 0 zajmują się już nawet przyszłym kan- 
(j-datem na posadę wice-marszałka, i tw ier­
d ź  że godność ta przypadnie znowu je- 
■ etnu z członków klubu czeskiego. Jako 

atów wymieniają: hr. Zygfryda Sal-
fja> hr. Fryderyka Kinskiego i dr, Zeitham- 

eta.fa.
r Przesłane na ręce pp. Ottona Hausne- 
L- 1 Starzyńskiego i ogłoszone we wszyst- 
!jCń dziennikach wiedeńskich oświadczenie 
j lu tow anego Fernerstorfera, o którem by- 
.  Wzmianka w ostatnim numerze pisma 
ca8zego, brzmi dosłownie: „W iedeń, 8 go 
^®rwca 1888. Przezacni panow ie! W sku- 

mojej mowy, wygłoszonej dnia 24 ma- 
. b. r. w Izbie deputowanych, daliście mi 
raQowie imieniem pana dr. Krattera sposo- 
„"ość przepatrzenia szeregu aktów, odno- 
^Hcych się do konkursu miejskiego stowa­
rzyszenia kredytowego we Lwowie. Ponie- 

aż celem mojej mowy było jedynie 
.yświetlenie stosunków sądowniczych we 
. 8ehodniej Galicyi, nie zaś niesprawiedli- 

obraza pojedynczych osób, przeto stwier- 
i*am z przyjemnością, iż przedłożone mi 
. Przejrzane przezemnie akta dowodzą, iż 
^stępowanie p. dr. Krattera było prawi- 
0{owe. Proszę zrobić z tego listu użytek, 

*1 tylko uznacie Panowie za stosowny".
i I . Deputowany Pernerstorfer przesłał da- 

s* ■. .„ręce dep. Augusta hr. Łosia i Edwar- 
a Gniewosza następujące p ism o:

W iedeń, 8 czerwca.
. . Mam zaszczyt przesłać Panom nastę­
pujące oświadczenie:
.. W mowie, mianej przezemnie na po­
jedzeniu Izby deputowanych 24 maja r. b. 
ja d a łe m  ujemnej krytyce działalność ad- 
j°k a ta , dr. Stanisława Bielińskiego, jako 
R ek to ra  miejskiego Stowarzyszenia kredy- 
0̂ ego, towarzystwa zaregestrowanego z nie- 
§taniczoną poręką, we Lwowie.

Przyszedłszy na podstawie udzielonych 
mi aktów do przekonania, że udzielona mi 
informaeya co do rodzaju działalności dr. 
Stanisława Bielińskiego jest nieprawdziwą, 
i że przytoczone na podstawie tej informa- 
cyi przezemnie szczegóły sprzeczne są 
z istotnym stanem rzeczy i przekręcone, 
uważam za właściwe stwierdzić to; a jeżeli 
dałem powód do obrażających dla dr. S ta­
nisława Bielińskiego mniemań, wyrażam 
z tego powodu moje ubolewanie, gdyż ten­
dencja moich wywodów zmierzała tylko do 
tego, by w wykonaniu mego prawa i mego 
obowiązku, jako deputowanego, poddać każ­
dą publiczną czynność pod omówienie par­
lam entarne , podnieść dochodzące mnie 
z różnych stron głosy o brakach sądownic­
twa, i w ten sposób pobudzić do usunięcia 
tych braków.

Upoważniam adwokata, dr. Stańisława 
Bielińskiego, do uczynienia z tego mego 
oświadczenia wszelkiego użytku , jaki uzna 
za właściwy.

Pernerstorfer.

Z obecnej sytuacyi.
Odnośnie do obecnego polityczne­

go położenia, odb;eramy dziś dwie dość 
sprzeczne z sobą wiadomości. I tak tele­
grafują najpierw z Berlina co następu je : 
W kołach dyplomatycznych utrzymują, iż 
nagła cisza, jaka zaszła w ruchu dla zapro­
wadzenia ceł anti-rossyjskich, nie jest wy­
nikiem chwiejności berlińskiej i wiedeńskiej 
polityki, lecz że należy ją  przypisać zwro­
towi, jaki zaszedł w usposobieniu decydu­
jących kół rossyjskich. Mówią n aw e t, że 
car sam dał pozytjwne oświadczenie o po­
kojowych zamiarach Rossyi i że o tern o- 
świadczeniu zawiadomiono urzędownie kogo 
należy za pośrednictwem ambasady niemiec­
kiej w Berlinie. Skutkiem też takiego bez­
pośredniego i stanowczego oświadczenia za­
rzucono podobno myśl zaprowadzenia repre- 
saliów cłowych, które miały mieć charakter 
na wskróś polityczny. Położenie polityczne u- 
ważają powszechnie za więcej pokojowe niż 
dotychczas

Z innej zaś strony dochodzi następu­
jąca depesza: W sferach kompetentnych o- 
świadczają, iż rząd niemiecki ma przekona­
nie i pewne dane po temu, iż między Ros- 
syą i Francyą są zawarte pewne umowy, 
które lubo nie są przymierzem, lecz w da­
nym razio łatwo do znaczenia przymierza 
rozwinięte być mogą. Przekonanie to jest 
motywem całego postępowania kanclerza w 
stosunkach do Rossyi i F raneyi, planów 
obostrzeń cłowych i utrudnień granicznych. 
Przekonania togo osobistości urzędowe wcale 
nie ukrywają. Wynika z niego także uzna­
nie potrzeby ciągłej gotowości wojennej za­
równo Niemiec, jak Austryi i Włoch, na 
które to państwa kanclerz w tym kierunku 
wpływać nieprzestaje.

Dymisya ministra Puttfcainera.
Dzienniki berlińskie zajęte są dzisiaj 

prawie wyłącznie komentowaniem dymisyi 
m inistra Puttkamera. Z mnóstwa głosów, 
jakie odzywają się na ten temat, zasługują 
przedewszystkiem na uwagę wywody Kreuz 
Ztg ., jako organu eksministra Dziennik ten 
podaje najpierw przebieg historyczny prze­
silenia i tak p isze : Na posłuchaniu, jakie 
miał ks. Bismarck u cesarza postanowiono 
iż publikacya o przedłużeniu okresu prawo­
dawczego ma nastąpić, natomiast nie ma 
być nic dalej przedwsięwziętem w kwestyi 
wolności wyborów. Cesarz miał już wówczas 
w swem ręku memoryał p. pjittkammera. 
Najniespodziewaniej jednakże otrzymał p. 
Puttkammer dnia następnego pismo cesar­
skie wypowiadające niezadowolenie z powo­
du pewnych zajść przy wyborach, skutkiem 
czego p. Puttkamer widział się zniewolo­
nym prosić o dymisyę, która została mu 
udzieloną z niezwykłym pospiechem. Kreuz 
Ztg. stwierdza,, iż p. Puttkammer usiłował 
w swym memoryale przekonać cesarza, iż 
nie dopuszczał się żadnego nieuprawnionego 
nacisku na wybory. Inne dzienniki, niewy- 
łączająe przyjaznych rządowi odzywają się 
z wielkiem zadowoleniem o upadku p. Putt- 
kaminera, wyliczając szereg jego grzechów.

Półoficyalnie donoszą, iż ks. Bismarck 
poświęcił wprawdzie cesarzowi osobę Putt- 
kammera, lecz nie poświęcił w niczom sy­
stemu. Dop. Richter we Freisinnige Ztg. 
wywodzi, że usunięeie Puttkammera więcej 
znaczy, niż ogłoszenie reskryptu. Jestto upa­
dek systemu i pozorów konstytucyjnych, 
który prowadził do dyktatury ministrów po­
nad wolę narodu i króla. Wolność wyborów 
jest premisą konstytucyi, a cesarz, broniąc 
'jej, broni praw korony.

W obec tych wywodów, jakoteż argu­
m entacji Voss. Ztg ,, iż przed wyborami u- 
każe się reskrypt cesarski, polecający wła­
dzom, aby wstrzymały się od wszelkiego 
niedozwolonego wpływania na wybory, pisze 
Nordd. allg. Z tg . ; „Nie możemy wprawdzie

skontrolować podobnych doniesień prasy 
demokratycznej, możemy jednak powiedzieć, 
iż treść spodziewanej przez nią enuneyacyi 
jest nieprawdziwą, treść ^taka bowiem nie 
odpowiadałaby faktom".

Według prywatnych wiadomości, jako 
następcę po p. Puttkamerze wymieniają w 
pierwszym rzędzie hr. Zedlitza, naczelnego 
prezesahegencyi poznańskiej, (umiarkowanie 
konserwatywnego), następnie p. W intera, 
pierwszego burmistrza Gdańska (również 
umiarkowanie konserwatywnego) i byłego 
m inistra spraw wewnętrznych, hr. Eulenbur- 
ga (konserwatywnego).

Ks. Bismarck odwiedził przedwczoraj 
przed południem p. Puttkammera.

Z Warszawy.
(Przyjazd w. ks. Włodzimierza. — Krwawy zajazd._

Reforma straży pogranicznej.)

Przyjazd w. księcia Włodzimierza i 
jego m ałżonki, Maryi Pawłównej , do Kró­
lestwa Polskiego, jest już rzeczą zdecydowa­
ną. W. księstwo zabawią w Królestwie kil­
ka tygodni, a w samej Warszawie dni kil­
ka. W program pobytu wchodzi zwiedzanie 
fortów, rew ie , polowania i t. d. W. księ­
stwo mają odwiedzić także^ księcia Anto­
niego Radziwiłła i jego małżonkę w W ar­
szawie.

Wyjazd generał-gubernatora Hurki do 
Łomży pozostaje w związku z krwawym 
zajazdem, jaki zaszedł niedawno między 
mieszkańcami dwóch sąsiednich wsi w Łoin- 
życkiem, Krzywe-Nowe i Zalesie. O zajściu 
tem podaje ofieyalny Dniewnik Warszawski 
następujące szczegóły:

„Na granicy powiatów łomżyńskiego 
i mazowieckiego, pom.ędzy cząstkowymi 
właścicielami (drobną szlachtą) dwóch są­
siednich wsi: Krzywe-Nowe i Zalesie, wy­
nikł spór o kawałek, około morga prze­
strzeni zawierający, lichego pastwiska, po­
rosłego mchami i jałowcem. Sąd gminny 
przyznał prawo posesyi właścicielom wsi 
Krzywe-Nowe. Niezadowoleni z takiego wy­
roku właściciele wsi Zalesia postanowili 
gwałtem rewindykować pretensye swoje do 
owego pastwiska, przedstawiającego wartość 
najwyżej 20 rs. Wieść o tym zamiarze roz­
niosła się lotem błyskawicy i każda ze 
stron postanowiła zmierzyć siły swoje na 
spornem miejscu. Fatalna chwila spotkania 
nadeszła w d. 30 maja r. b.

Ze strony Krzywa-Nowego stanęło do 
boju 37-raiu m ężczyzn, ze strony zaś wsi 
Zalesia 47-iniu, uzbrojonych w koły i widły, 
pod dowództwem odpowiednich prowodyrów. 
Starcy, kobiety i dzieci zajęli drugą linię 
bojową i dostarczali walczącym kamieni i 
innych przedmiotów , używanych do takiej 
walki. Rezultat jej bardzo sm utny, gdyż 
okazało się 5 zabitych na m iejscu, 2 bez 
nadziei życia, 17 ciężko rannych, np. z po- 
wybijanemi oczyma i t. d.

Sędzia śledczy z Wysokiego Mazowiec­
kiego w asystencyi dwóch lekarzy ukończył 
już na miejscu śledztwo pierwiastkowe, na­
kazując aresztować natychm iast 14 osób 
winniejszych. Część winnych ratowała się 
ucieczką. Obie wioski prawie opustoszałe".

Warszaw. Dniew ., prostując wiadomości 
podane przez niektóre z pism, o mającej 
nastąpić reformie straży pogranicznej, o- 
swiadcza, iż decyzyę w tej kwestyi odłożono 
do nieokreślonego czasu. Natomiast w naj­
bliższej przyszłości postanowiono przepro­
wadzić podział straży na brygady, które 
mają być utworzone tak, aby odpowiadały, 
co do liczby znajdujących się w nich żoł­
nierzy, brygadom armii.

„Gaseta Lwowska* % dnia 12 czerwca 1888.

Z Bulgaryi.
(Sprawa majora Popowa. — Stosunki handlowe 

w Bułgaryi).
Piszą z Sofii:
Ks. Ferdynand znajduje się w obec 

wyroku wydanego na majora Popowa w 
wielkim kłopocie. Trudności polegają na 
tem, że ministerstwo podzielonem jest na 
dwa obozy: połowa ministrów grozi dyini- 
syą w razie potwierdzenia; druga, w razie 
niezatwierdzenia wyroku przez księcia. Do 
ostatnich należy Stambułów, którego w tej 
chwili niema w Sofii, i m inister wojny Mut- 
kurow. Stoiłow zaś i Naezewiez pragna 
aby książę nie zatwierdził wyroku, do cze­
go się książę osobiście najbardziej skłania. 
Oczekują powrotu Stambułów a, który może 
znajdzie sposób zażegnania burzy.

.. ^  innej strony donoszą, iż książę zwró­
cił akta majora Popowa ministrowi wojny 
z uwagą, iż sprawa ta zasługuje na grun­
towne zbadanie.
' tir J ^ P esza prywatna z Sofii podnosi, iż 
jakkolwiek podatki regularnie wpływają i 
rząd potrzeby wszystkie opędza, ogarnia 
przecież sfery kupieckie coraz większy nie­
pokój, z powodu że zagraniczne firmy kre­
dyt ścieśniają, lub go całkiem odmawiają, 
zasłaniając się niepewnością położenia Buł­

garyi. Zastój handlowy jest obecnie najsil­
niejszym m om entem , który może zachwiać 
pozycyą księcia i rządu. Klasy produkujące 
i handlujące domagają się zakończenia pro- 
wizoryum w jaki bądź sposób, gdyż inaczej 
grozi im bankructwo.

k e o i i k : !

Lwów, U  czerwca. 

- J E .  p. Marszałek krajowy, Jan hr.
Tarnowski, w sobotę przybył do Krakowa i te­
goż dnia jeszcze udał się w dalszą podróż do 
Florencyi, zkąd nadeszły pomyślniejsze wiado­
mości o stanie zdrowia jego syna, Zdzisława.

— JE. k». biskup krakowski wyje­
chał w sobotę na wizytacyę dekanatu niepoło- 
mickiego.

— Y. Zjazd lekarzy 1 przyrodników
polskich. Celem skupienia wszystkich przy­
rządów oraz instrumentów chirurgicznych i le­
karskich, wynalezionych lub znacznie poprawio­
nych przez Polaków, uprasza komitet wystawy
0 łaskawe nadesłanie okazów tych przyrządów
1 instrumentów do komitetu (Lwów, ulica Pie­
karska 1. 12 a) najdalej do lO licpab. r. Oka­
zy te będą na Wystawie Y zjazdu lekarzy i 
przyrodników polskich zestawione w jednej grupie. 
Komitet ogłasza zarazem, że w skutek jego sta­
rań uzyskano od Dyrekcyj kolei: Karola Lu­
dwika, Lwoske-Czerniowieckiej, Austr. Państwo­
wej, Węgierskiej państwowej, I. Węgiersko-Ga­
licyjskiej i Północnej tego rodzaju obniżenie o- 
płat za przewóz przedmiotów na Wystawę prze­
znaczonych, że transport wszystkich niesprze- 
danych na Wystawie przedmiotów z powrotem 
do pierwotnego miejsca nadania będzie bezpłat­
nie uskutecznionym, a to od dnia zamknięcia 
Wystawy aż po dzień 15 sierpnia 1888 roku. 
Bliższe warunki, pod jakiemi wystawcy mogą 
korzystać z powyższego obniżenia, s ą : 1) do 
listu frachtowego przesyłki na Wystawę prze­
znaczonej należy dołączyć świadectwo komitetu 
wystawowego, zawierające nazwisko wystawcy 
i rodzaj przesyłki; 2) po zamknięciu Wystawy 
mają przedmioty wracać tą samą drogą kolejową, 
którą na wystawę były przewiezione, a wy­
stawca tylko wówczas' może żądać transportu 
tej przesyłki z powrotem jako pospiesznej (E il- 
gut), gdy przedmioty przy transporcie na Wy­
stawę jako przesyłki pospieszne były opłacane; 
3) przy powrocie należy dołączyć do nowego 
listu frachtowego także i pierwszy list frachto­
wy, a nadto potwierdzenie komitetu Wystawy, 
iż przedmioty wracające były wprawdzie wy­
stawione lecz nie zostały sprzedane; 4) prze­
syłki tego rodzaju nie mogą być obciążone ja- 
kiemkolwiek pobraniem; 5) wszelkie uboczne 
naieżytości należy w całości zapłacić tak przy 
transporcie na Wystawę jakoteż i przy po­
wrocie.

— Zapowiedziana wycieczka To­
warzystwa prawniczego do Brzuchowlc
odbędzie się nieodwołalnie dnia 17 b. m., to 
jest w następną niedzielę, a w razie niepogody 
d. 24 b. m. Komitet na miejscu przekonał się, 
że wytknięte poprzednie braki zostały już u- 
sumęte i postarał się o urozmaicony program. 
Odjazd z głównego dworca o godzinie pół do 
10 wieczorem. Wstęp mają członkowie, ich ro­
dziny, tudzież goście, wprowadzeni przez człon­
ków. Karty uczestnictwa za opłatą 30 centów 
wydają do dnia 18 b. m. radca sądu krajowego 
dr. Hofmockl, referent proknratoryi skarbu dr. 
Balko i sekretarz tow. dr. Stebelski. Karty te 
przy kasie kolejowej winny być okazane.

— Walne Zgromadzenie członków 
tow. pedagogicznego oddziału lwowskiego odbę­
dzie się we Lwowie we czwartek, 14 czerwca, 
o godzinie 10 przed południem w sali ratuszo­
wej z następującym porządkiem dziennym: Odczy­
tanie protokołu z ostatniego posiedzenia. Spra­
wozdanie z czynności Zarządu, stanu kasy i 
biblioteki. Odczyt p. Fr. Krzaczkowskiego: „O 
nauce poglądowej w ogólnośoi i zastosowaniu 
jej przy nauczaniu w szkołach ludowych". Odczyt 
p. A. Pokornego: „O nauce rysunków w szko­
łach ludowych". Wybór zarządu. Wnioski 
członków.

— Kapela wojskowa pułku p.  nr. 95 
grać będzie dziś, w poniedziałek, w parku 
Stryjskim, a kapela pułku nr. 9, we środę, 
przed główną strażnicą wojskową. Początek o 
godzinie 6 wieczorem.

— Z kolei Karola Ludwika donoszą, 
że wyszedł rozkład jazdy, ważny od 1 czerwca 
1888 r. w formacie kieszonkowym, który sprze­
dają kasy biletowe, portyerzy i konduktorzy 
przy pociągach, za cenę 5 ct.

— M ianow an ia  do wyścigów na torze 
lwowskim do dnia 10 czerwca b. r. Czwartek, 
d. 28 b. m. Bieg I. Nagroda austryackiego 
Jockey-Clubu 1.000 złr. 700 złr. pierwszemu 
200 zł. drugiemu, 100 zł. trzeciemu.

1. K. Cetnerskiego mianuje W. A. Marghi- 
loman ogier, kaszt. 5 let. „Dalipan" po „Bo- 
omerang" od „Pamiątka".

2. Wł. Micewskiego, ogier kaszt. 6 letni 
„Rigo" po „Prince Paris" od „Zebra".
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3. Hr. Jana Orłowskiego, wałach, gnia-

dy, 6 let.j ,,Yaurien“ po „Kalandor“ od „New
Yictoriau.

4. Alfreda Mysłowskiego klacz gniada, 4 
letnia „At-Last“ po „Young - Blinkholie“ od 
„Miss-Mornington“ .

5. Por. Fel. Proskowetza (12 pułk. drag.) 
6 letni, gn. wał. „Igerveny“ po „Waisenknabe" 
od „Patridge".

6. Ludw. Szawłowskiego klacz gn. 4 le­
tnia ,Bez końca“.

7. Por. hr. Józ. Fiirstenberga (6 pułku
drag.) wałach kaszt. 4 let. „Anger“.

8. Por. Adolfa Bliimela (2 pułku ułanów) 
klacz gniada 5 letnia „Roxana“ po „Oroszyar- 
ltenata“.

9. Por. hr. K. Trauttmansdorfa (14 pułku 
drag.) klacz kaszt. 5 lotnia „Sunstar“.

10. Por. Br Erlangera(13 puł. ułanów) 
klacz gn. 5 let. „Madeira" po „YerreuiF od 
„Maria Teresia“.

11. Hr. J. Potockiego klacz gn. 5 letnia 
„Gripsy“ po „Drum-Major“ od „Clarissa“.

12. Tegoż samego klacz gniada 4 letnia 
„Sarbacane“ po „Yerneuil“ od „Serinette11.

18. Por. Fel. Proskowetza (12 puł. drag.) 
wałach gniady 4 let. „Mahdi“ po „Przedświt1' 
od „Cirene“.

14. Por. ks. Al. Schwarzenberga (1 puł. 
ułan.) wałach kaszt. płnl. „Pessimist" po „Cha- 
mant“ od „Miss Gratvicke“.

— F u n d a c y a  im. K rz y sz to fa  Czu- 
czaw y. Sprawozdanie Wydziału krajowego z za­
rządu tej fundacyi stypendyjnej za rok 1887 wy­
kazuje: A) Dochody: 1) Zapas początkowy 20 
zł. gotówką, 4.6^8 zł. 44 ct. efektami; 2) od­
setki od efektów 207 zł. gotówką; 3) efekta 
zakupione 20 zł. 25 ct.; 4) gotówka_ przenie­
siona z majątku obrotowego 20 zł. 25 et.; su­
ma dochodów 247 zł. 50 ct. gotówką, 4.648 zł. 
69 ct. efektami. B) Wydatki: 1) Stypendyum 
195 zł.; 2) gotówka wydana na zakupno efe­
któw 20 zł. 25 c t ; 3) przeniesiona do mają­
tku zarodowego 20 zł. 25 ct.; suma wydatków 
235 zł. 50 ct. gotówką. Z porównania z sumą 
dochodów okaznje się zapas z końcem 1887 
roku 12 zł. gotówką, 4.648 zł. 69 ct. efekta­
mi. Z porównania zapasu ostatecznego z zapa­
sem początkowym, okazuje się w majątku fun­
dacyi ubytek w gotówce o 8 zl. 25 ct., zaś 
przyrost w efektach o 20 zł. 25 ct.; zatem w 
ogóle przyrost majątku w kwocie 12 zł.

=  N ieszczęśliw y wypadek. Róża 
Berlstein, sędziwa staruszka, przebywająca przy 
swych dzieciach pod 1. 31 przy ulicy Sykstuskiej 
na piętrze mieszkających, schodząc wczoraj rano 
z ganku schodkami, spadła wraz z temi schod­
kami na podwórze, przyczem złamała sobie prawą 
rękę w dwóch miejscach, i także obie nogi uległy 
silnemu stłuczeniu. Przyczyną tego upadku była 
niedbałość właściciela domu, Arona Filipa, który 
nabywszy w maju b. r. tę ruderę rozpoczął re- 
nowacyę tejże, a mimo to ściągnął jeszcze od 
kilku lokatorów czynsze do 1 lipca, deleżował zaś 
tylko drugie piętro. Przeciw Aronowi Filipowi 
wdrożono z tego powodu śledztwo karne.

=» Przejechanie. Wczoraj rano naje­
chał 16-letni uczeń piekarski Jakób Maurer, na 
ulicy Ruskiej, Katarzynę Fedoryk, stróżowę, która 
odniosła znaczne stłuczenia.

=  Zguba. Złożono w policyi onegdaj złoty  
damski zegarek cylinder, po obu stronach kryty, 
na 8 rubinów, z krótkim niklowym łańcuszkiem  
i kulką, znaleziony na ulicy Krakowskiej.

— Zapiski policyjne. Zg u b i o n o :
3 bm. koło rogatki Żółkiewskiej czarną port­
monetkę z fotografią i lusterkiem i z kwotą 9 
zł. 43 c t.; pugilares z wekslem Izraela Neckera 
na 100 zł. i z kwotą 5 zł., oraz kluczyk od 
ogniotrwałej kasy, znaczony liczbą 1372. — 
Z n a l e z i o n o :  w dorożce zapomniane dwa pa­
rasole; czarną tabakierkę w ogrodzie miejskim; 
świadectwo ubóstwa Leona i Anny Bratrów.

— Stan powietrza. Barometr opada.
Prognoza na dobę następującą od godziny

12  w południe, dnia 11 b. m ., w edług spostrze­
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: W iatr o niepe­
w nym  kierunku, średnia temperatura doby oko­
ło 18°C ., stan nieba zmienny, powietrze więcej 
niż miernie w ilgotne, opad co najwięcej wcale 
nieznaczny.

Średnia temperatura w dwu ostatnich 
dobach była przeszło +17°C ., najwyższa była 
wczoraj i wynosiła -j-26'00C, uajniższa tempe­
ratura była z soboty na niedzielę -}-10-20C.

Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra­
no zredukowany na poziom morza 760 mm.

— Dla dotkniętych powodzią w
kraju złożono następujące dalsze datki:

W starostwie w a d o w i c k i e m :  para­
fianie w Piotrowie i ks. Brandt 10 zł., mie­
szkańcy Zatora 7 zł 90 ct., p. Macnerowska z 
Izdebnika 1 zł., obszar dworski w Zebrzydowi­
cach 12 zł., ks. Zapałowicz i parafinie z Ze­
brzydowic 15 zł., W. Schadl 5 zł., parafianie 
z Wieprza 25 zł.;

w starostwie s a n o c k i em : Rada gminna 
w Długiem 6 zł., Truskolawski 5 zł., Zbignie- 
wicz 50 ct., urząd parafialny w Bukowsku obrz. 
łać. 6 zł., urząd parafialny gr. kat. w Komań-
czy„ f  **■.14 c*-> urząd parafialny obrz. łaó. w 
w Klimkówce 5 zł gminy. Puławy 4 zł. 95 
ct., Mrzygłód 10 zł., Kamienne 1 zł. qq 
Bażanówka 3 zł., Jaćmierz 4 z ł.;

w starostwie c i e s z a n o w s k e m  zebrane 
do 21 kwietnia dalszych 54 zł. 76 ct.

w starostwie s o k a l s k i e m  uzyskano ze 
sprzedaży zboża przeznaczonego na dotkniętych 
klęską powodzi kwotę 233 zł. 8 c t.;

w starostwie k o s s o w s k i e m :  parafianie 
w Dołhopolu 5 zł.; gminy: Monastersko 6 zł. 
70 ct., Muskalówka 28 zł. 72 et., Rożen mały 
3 zł., Tudiów 6 zł., Mykietyńce 3 zł. 46 ct., 
Rybno 4 zł., parafianie w Bunturach 3 zł., ze 
składek w Kossowie 22 zł. 20 ct., parafianie w 
Uturopach 2 zł. 40 ct., gmina Sokołówka 4 
zł. 74 ct.;

w starostwie n a d w ó r n i a ń s k i e m :  gmi­
na Hołosków 6 zł. 52 ct., Delatyn 3 zł., gmina 
Łanczyn dododatkowo 3 zł,, 50 ct., dr. A. Dubs 
5 zł., ks. J. Christofokimensa 5 zł. (C. d. n.)

— Prof. Edwardowi F ierichow i
w Krakowie, składali w sobotę gratulaeye przed­
stawiciele wszystkich sfer miejscowego społe­
czeństwa, z powodu 30-letniej pracy zasłużo­
nego i powszechną sympatyę posiadającego pro­
fesora w Uniwersytecie Jagiellońskim, z któ­
rym się właśnie rozstaje. Uroczystość jubileu­
szowa odbyła się w wspaniałej auli Uniwersy­
tetu krakowskiego, przy udziale całego grona 
profesorskiego, prawników krakowskich z pre­
zydentem miasta dr. Szlachtowskim na czele, 
oraz licznego grona pań i zastępców młodzieży 
akademickiej. Przemawiali: Rektor ks. Spiss, 
dziekan Wydziału prawa dr. Kasparek, prezes 
sądu krajowego p. Jasiński, dr. Zoll, trzej stu­
denci Uniwersytetu, dr. Styczeń imieniem by­
łych uczniów jubilata i dr. Boroński imieniem 
redakcyi Prawnika , a w końcu sam szanowny 
jubilat. W czasie uroczystości, pani Marya 
Włodkówna ofiarowała jubilatowi piękny, wła­
sną ręką wykonany portret/ Wieczorem odbyła 
się na cześć prof. Fiericha uczta. Jubilat kra­
kowski urodził się w Samborze dnia 12 sier­
pnia 1817 r., uczęszczał do szkół we Lwowie 
i kończył studya w tutejszym Uniwersytecie w 
r. 1839, gdzie też w r. 1845 uzyskał stopień 
dr. praw. Od r. 1839 do 1846 praktykował 
w prokuratoryi skarbowej we Lwowie, nastę­
pnie przeszedł do urzędów politycznych, gdzie 
nadano mu stopień komisarza cyrkularnego. 
W r. 1850 został mianowany profesorem zwy­
czajnym procesu cywilnego i prawa admini­
stracyjnego austryackiego w Uniwersytecie Ja ­
giellońskim z obowiązkiem wykładania także pra­
wa handlowego i wekslowego. W r, 1855 zwol­
niono go od wykładania prawa administracyj­
nego. W r. 1857 mianowano go dziekanem 
Wydziału prawniczego, a godność tę piastował 
aż do r. 1859. Później wybrany był kilkakrot­
nie dziekanem, a rektorem Uniwersytetu na rok 
1872/3. Jest także prezesem komisyi rządowej 
egzaminacyjnej oddziała sądowego od r. 1856, 
przytem ozdobiony orderem Franciszka Józefa 
i ma tytuł radcy dworu.

— Wystawa artystyczna i  archeo­
logiczna urządzona staraniem i w lokalu To­
warzystwa gimnastycznego „Sokół“ w Nowym 
Sączu, otwarta została w sobotę dnia 9 b. m. 
Komitet wystawy pośredniczy przy sprzedaży i 
zakupnie efektów za pobraniem 10 prc. od ce­
ny kupna. Czysty dochód przeznaczony na bu­
dowę sali.

— Wypadek kolejowy. Na szlaku 
kolei Państwowej pod stacyą Maków, w powie­
cie myślenickim, pociąg nr. 90 w nocy na 3
b. m. przejechał włościanina Jana Tokarza z 
Grzechyni, który w skutek odniesionych skale­
czeń w trzy godziny po wypadku zakończył 
życie. Dochodzenie sądowe zarządzono.

—  Podczas gwałtownej burzy w
Brzesku, d. 5 b. m. po południa, uderzył pio­
run w dom dr. Franciszka Bernackiego, miano­
wicie w pokój, w którym się znajdowała sędzi 
wa matka właściciela. Staruszka dopiero po 
upływie dłuższego czasu odzyskała przytomność; 
jest znacznie poparzoną, a pokój przedstawia 
istny obraz zniszczenia: tynk ze ścian poodpa- 
dał, meble pogruchotane, szyby potłuczone. Z 
pokoju tego, znajdującego się w narożniku do­
mu, przeleciał piorun przez kilka ścian aż do 
czwartego pokoju, w którym bawił dr. Berna- 
cki, który zastał również powalony na ziemię 
i był dłuższy czas pozbawiony władzy w ręce 
i w uodze.

t  Zm arli w ostatnich dniach: w Kra­
kowie: Michał Chodorowicz, weteran z r. 1831, 
przeżywszy lat 74; w Dolinie em. o. k. staro­
sta Ludwik Burzyński, b. poseł na Sejm kra­
jowy, licząc lat 64.

W Wiedniu: KarolKlinkosch,jeden z naj­
znakomitszych przemysłowców stolicy, fabrykant 
wyrobów ze srebra, kawaler orderów Żelaznej 
korony III klasy i francuskiej legii honorowej, 
w 67 roku życia; tamże rzeczywisty sekretarz 
Dworu w urzędzie w. ochmistrzowstwa Najj. 
Pana, Franciszek Ksawery Segenschmid, członeK 
wielu towarzystw uczonych, kawaler orderu Że­
laznej korony III klasy, licząc lat 49.

— P iorun dnia 8 b. m. uderzył w ko­
ściół pod Lincem, właśnie podczas odprawiane­
go nabożeństwa i zabił celebruj ąeego kapłana.

— Dr. Bruno Abakanowicz, znany 
wynalazca na polu elektrotechniki, po kilkuna-
stodniowym pobycie w Warszawie udał się do 
Nowego Jorku. Podróż tę przedsiębierze dr. 
Abakanowicz w charakterze reprezentanta syn­
dykatu wystawy paryskiej 1889 r., celem po­
rozumienia się z komitetem amerykańskim.

— Konkurs na powiastkę ludową.
Redakcya warszawskiego Głosu ogłasza kon­
kurs na napisanie powiastki dla ludu, histo­
rycznej lub obyczajowej, z kierunkiem obywa­
telsko społecznym. W obu razach akcya odby­
wać się powinna w sferze naszego ludu wiej­
skiego i z głównym jego udziałem. Rzecz ma 
być oryginalna, nigdzie nie drukowana, napisana 
zajmująco, językiem prostym, zrozumiałym dla 
ludu. Objętość 3 do 4 arkuszy druku w 16-ce. 
Nagród ustanowiono dwie, każda po 100 rub., 
przy równej wartości powiastek, lub jedna 120 
rub. a druga 80 rub. Sąd konkursowy stano­
wią pp. M. Brzeziński, A. Dygasiński, J. K. 
Grregorowicz, J. Karłowicz, T. Korzon, S. Nor- 
blin, K. Prószyński, A. Pułaski, J. Sawicka 
(Ostoja), A. Zakrzewski i J. L. Popławski. 
Termin konkursu upływa z dniem 1 stycznia 
1889 r.

— W W arszawie otwartą została w 
sobotę wystawa inwentarza żywego. Udział wy­
stawców jest bardzo znaczny.

— Skarb. Dziennik W ołyń  donosi, że 
w pow. owruokim, na polach wsi włościańskiej 
Zakusiły, wykopano dwa gliniane garnki, na­
pełnione starą srebrną monetą polską. Sztuki 
srebra noszą datę 1614 i 1625 roku, prawdo­
podobnie więc zakopane zostały podczas gospo­
darki Bohdana Chmielnickiego na Rusi. Część 
tych monet nosi podobiznę Zygmunta III i na­
pis „Sigis. III Rex Polon.“ inne zaś są z na 
pisem „Christianus III D. Gr. Dan.“ oraz „Rex 
Nord Vanda i Marek Danske.“ Wielkość monet 
różna, są i dorównywaj ąee wielkością srebrnemu 
rublowi.

— G asto ln , znane zdrojowisko alpejskie 
od dwóch tygodni oświetlone jest 1.500 lampami 
elektrycznemi żarowemi.

— P. Stambułów, bułgarski prezydent 
ministrów, jak donoszą do Pol Corr. z Sofii, 
poślubić ma dnia 16 b. m. w Tirnowie pannę 
Staneiow z Sistowy, bliską kuzynkę ministra 
finansów Naczewicza.

— Pomnik Kolumba, odkrywcy Ame­
ryki, odsłoniony został dnia 1 b. m. w Barce­
lonie, w obecności królowej - regentki hiszpań­
skiej. Na uroczystość tę przybyła deputacya z 
Genuy, rodzinnego miasta Kolumba, z burmi­
strzem na czele. Pomnik, 56 metrów wysoki i 
w trzech kondygnacyaoh zbudowany, przedsta­
wia się imponująco. Sam posąg Kolumba na 
szczycie ma 5-2 metrów wysokości.

— Tragedya fam ilijna. Z Monaco do­
nosi depesza d. 8 b. m. W hotelu Anita plan­
tator brazylijski zastrzelił brata, swą szwagro- 
wę i siebie.

—  Barbarzyństwo. Z Peru dono­
szą, że w wiosce Bambamarca, nieopodal Limy, 
spalono na stosie kobietę uchodzącą za czaro­
wnicę. Przed śmiercią chłostano ją jeszcze 
rózgami.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni 
powszednie -30 ot. Dla członków wstęp wolny

t
Władysław hr. Badeni.

Ze szczytu gmachu sejmowego powie­
wa żałobna ilaga. Hr. Władysław Badeni 
nio żyje. S trata jest nieoceniona i niepo­
wetowana. Z widowni naszej polityki kra­
jowej zniknął mąż, którego z dawna przy­
wykliśmy widzieć rniędzy pierwszymi i naj­
gorliwszymi pracownikami w Sejmie i 
w Wydziale krajowym, i który na długi 
czas potem będzie wzorem spełniania cnót 
i obowiązków obywatelskich.

Z rodu, z upodobań i z przekonań 
szlachcic, należał do pokolenia, już wygasa­
jącego, ludzi wielkiego kroju, silnej ręki, 
niezmiernego h a r tu , męzkiej energii i wy­
trwałości. Jakaś senatorska powaga biła od 
tej postaci, jakby wykrojonej z najlepszych 
czasów epoki konstytucyjnej Królestwa kon­
gresowego. Przekonania bardzo silne i bar­
dzo stałe, żelazna wola, niezłomna energia 
czynu do tego mądra rada, dowcip traf­
n y , wymowa jasna a dosadna jak mało 
czyja, pojmowanie obowiązków nad wyraz 
ścisłe i sumienne —- te rysy złożyły się na 
postać nawskróś jednolitą, z jednego odle­
wu. Mówca klasyczny: błyszczącym on nie 
jest, o poklask się nie kusi, (poklask go i 
tak nie mijał), ale jasność wykładu, dosa- 
dność wyrażeń, ale trafność wysłowienia, 
ale dobór argumentów , czyniły go jednym 
z najlepszych mówców w Izbie. Silny w so­
bie i w swojej mocy, nieporównany znawca 
ludzi i k ra ju , śp. hr. Badeni należał 
do tych ludzi czynu, co ująwszy ster 
w rękę, pewną dłonią prowadzili naprzód 
nawę spraw publicznych, świadomi celu, do 
którego dążą, i środków, któremi się posłu­
gują.

Śp. W ładysław hr. Badeni urodził sl? 
dnia 10 maja 1819 roku w Boryniczadb 
z ojca Kazimierza, krajczego koronnego g®' 
licyjskiego i matki Felicyi z Ufniarskicb! 
szkoły publiczne ukończył we Lwowie, P°" 
czem w roku 1839 wstąpił do służby 
dowej, gdzie spędził lat siedm; w r. 184° 
ożenił się z hrabianką Cecylią Mierówn^ 
Wystąpiwszy ze służby rządowej w stopo’0 
komisarza obwodowego w roku 1846, osiad* 
na roli w dziedzicznej włości Suchorowi®' 
w powiecie jarosławskim, a z nastaniem eU 
autonomicznej w Galicyi brał czynny udział 
w pracach publicznych. W roku 1865 wV 
brany z miasta Jarosławia posłem na se j10 
krajow y, zasiadał od tego czasu nieprzej" 
wanie w Sejmie, zkąd od roku 1870—187° 
był delegatem w Radzie państwa. W r. 18®7 
wybrany zastępcą członka Wydziału kraj0' 
wego , składa ten m andat w r. 1868, aby 
w następnym roku znów być wybrany111 
ponownie zastępcą członka Wydziału kraj0' 
wego. Na opróżnione po śmierci śp. wi®e' 
marszałka Juliana Ławrowskiego miejs®6 
w Wydziale krajowym w r. 1873, wybraO’ 
z całego Sejmu członkiem Wydziału kraj0' 
wego, obejmuje kierownictwo departament’1 
drogowego z rąk Piotra Grossa, aby odtą1* 
nieprzerwanie pracować w Wydziale kra' 
jowym.

Jakie tam położył zasługi, jakich zna*®0 
w kierownictwie komunikaeyj krajowych by* 
twórcą, jaką działalność organizatorską ok°; 
ło utworzenia służby technicznej drogotf®J 
rozwinął, jaki talent w stworzeniu sieci dróg 
krajowych i ich uzupełnieniu wykazał, o te0) 
szczegółowo nadmieniać, znaczyłoby pisac; 
dzieje jednej z najważniejszych bodaj gał??1 
naszego samorządu-administracyi drogowej'

Tu stwierdzić tylko należy, że ś. P’ 
hr. Wł. Badeni na tem polu położył nie°' 
bliczone zasługi, że był nietylko twórcą pr°' 
grainu drogowego ale i jego szczęśliwy01 
wykonawcą. Co zaś stanowiło niepodziel°% 
zasługę organizatora komunikaeyj krajowy0̂  
w Galicyi, to spopularyzowanie’ m yśli, 
stworzenie sieci dróg krajowych pierwszo 
drugorzędnych, jest pierwszym raatery®*' 
nym warunkiem ekonomicznego rozwoj’1 
kraju, że rozwój rolnictwa, przemysłu, 
dobrobyt kraju zwiększa się w miarę j®k 
drogi stają się odpowiedniejszemi i potrze, 
ay pewnych ziem, okolic i kraju bardzie 
zaspokajającemi arteryami handlu wewnęh-2'  
nego.

Drogi publiczne bić, szkoły zakładać, 
przemysłowość w kraju zachęcać, kredy1 
naprawiać, adm inistrację upraszezać i wa­
runki ekonomicznego rozwoju stwarzać, oto 
były zadania pracy organicznej, którą dw® 
razy w ciągu konstytucyjnej epoki króle­
stwa kongresowego podejmowano.

N ikt u nas w miarę naszyci stosun­
ków nie postawił tych zadań szerzej 
Leona ks. Sapiehy a w jednym kierunk0 
nikt nie wypełnił szczerzej od Władysła^® 
hr. Badeniego.

Przypadek to? czy też tajemnicza j®' 
ka spuścizna pomysłów z pokolenia na p0' 
kolenie? Albo może to i duch pokrewny 
żów wielkiego zakroju, pracujących w w®' 
runkach zbliżonych około jednego społe' 
ezeństwa ?

Rzekł ktoś w Izbie sejmowej u n®6' 
„Gdyby można wszystkie materyalne korzy' 
ści, będące następstwem dobrych dróg i k°' 
munikacyj ująć w cyfry okazałaby się su01® 
tak olbrzymia, żeby musiała nas nie tylb0 
zadziwić, ale i zniewolić do wielkich na cel® 
drogowe ofiar “.

Era samorządu galicyjskiego wydobył® 
tę prawdę na wierzch i pierwszem uiszcz®' 
niem hasła pracy organicznej otwarcie prz°z 
Leona Sapiehę, Adama Potockiego, Mik0' 
łaja Zyblikiewicza i Władysława Badenieg0 
głoszonego, był t. z. p r o g r a m  d r o g o  
Był czas, a przypadał on w samą chwilą 
rozpoczęcia działalności hr. Wł. Badenieg°> 
kiedyśmy weszli — jak  trafnie nazwał t° 
ś. p. Seweryn Smarzewski w swej ostatniej 
mowie budżetowej w styczniu roku zeszł®' 
go — „w epokę dróg,“ poezem dopi°r° 
przyszła epoka szkół i epoka przemysł0’ 
który obecnie jest na porządku dzienny01 
prac Sejmu w kierunku polityki ekofi0' 
micznej.

Samorząd galicyjski był szczupłą ar®' 
ną, na której, w miarę potrzeb kraju dróg)’ 
szkoły i przemysł kolejno zdobywały sob'® 
pierwszorzędne miejsca.

Brak dróg całemu krajowi srodze d°' 
legający, obszerne okolice kraju dróg bity®*1 
zupełnie pozbawione zwróciły w pierwszy01 
rzędzie uwagę Sejmu. Była to najp iniej 
potrzeba.

Nie powiemy za wiele utrzym; ą c , ze 
Władysław hr. Badeni był tego prograi u uoS°' 
bieniem. Postawił on sobie za cel je; o urz®' 
czywistnienie i spełnił dzieło pomnikowe.

Była w tem ograniczeniu sfery dział®' 
nia polityczna mądrość. Kto miał dzieła do­
konać musiał się skupiać. N ur in BesGirenkt' 
heił seigt sich erst der Meister.

Rozumiał to dobrze Władysław br- 
Badeni, że jednym z najpierwszych warun­
ków ekonomicznego rozwoju kraju było n- 
zupełnienie głównej podstawy systemu ko-



muuikacyj w Galicji t. j. sieci dróg ż e la - , gruatowauych przekonań, gorąco miłującego i J- .E  p. M inister wojny. br. B a u e r, J uznanie dla protektoratu francuskiego nad
znych drogami bitemi. Znaczne obszary zie- tę ziemię i związane z mą tradycje, znają- poruczył kierownictwo M inisterstwa na czas misyami katolickiemi na W schodzi mi nrodukcvinei oraz oemiska ruchu han- laflcn i».v małn wnfri/oh-ir  ̂ •
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mi produkcyjnej oraz ogniska ruchu han 
dlowego i przemysłowego połączyć za po­
mocą dróg krajowych z główną linią kolei 
żelaznych było pierwszem zadaniem polityki 
drogowej.

Dawna sieć dróg krajowych oddana w 
r. 1868 w zarząd Wydziałowi krajowemu a 
znajdująca się przeważnie w stanie potrze­
bującym rekonstrukcji, doprowadzoną zo­
stała w ciągu 15-letniego zarządu komuni- 
kacyami krajowemi przez śp. Władysława 
hr. Badeniego do stanu normalnego na 
przestrzeni 1261 km. a nadto uzupełniono 
dalej sieć dróg krajowych 13 nowemi linia­
mi w długości 552 km. Dziś br«kuje z tego 
jeszcze tylko 34 km. Tym sposobem zam­
knięto pierwszy okres budowy dróg krajo­
wych a skierowano usiłowania ku poprawie 
dróg powiatowych i gminnych. Ale nietyl- 
ko to. Organizacya służby technicznej, rygor 
rzeczywistej i sprężystej administracyi dro­
gowej, domaganie się tej samej silnej dłoni 
nadzorującej administracyę dróg po powia­
tach ze strony rad powiatowych, ustanowie­
nie powiatowej służby technicznej, stwo­
rzenie funduszu pożyczkowego na pożyczki 
dla powiatów i gmin na rekonstrukcyę dróg: 
oto są trwałe dzieła szefa komunikacyj kra­
jowych, śp. Władysława hr. Badeniego.

Czem zaś szczególniejsze dla kraju po 
łożył zasługi to nietylko organizacyą dróg, 
chociaż tern w pierwszym rzędzie, ale nadto 
i wybitnie w każdej sprawie na porządku 
będącej, swoim sądem trafnym, bystrością 
niezwykłą, logicznem wysnuwaniem wszel­
kich konsekwencyi, krytyką ciętą słow em : 
madra rada.

w . .  - V | --------W i-iimoruiOlWit UĆt Cftćl
cego, jak mało kto, nasze potrzeby, nasze I swej nieobecności szefowi sekcyjnemu, ge 
siły i braki. I nerał-porucznikowi MerkTowi.

Pamięć Jego zostanie żywą między na­
mi, a my przejęci serdecznym żalem z po­
wodu Jego straty, prosimy, byś raczyła przy- 

I jąć wyrazy naszego najgłębszego i najszczer- 
szego współczucia.

Zgon nastąpił wczoraj, t. j . w niedzie­
lę, o godzinie 4 min. 30 rano.

Zw łoki, po dopełnieniu koniecznych 
form alności, zabalsamowane , przewiezione 
zostaną do B uska, gdzie złożone będąą w 
grobach familijnych dnia 15 czerwca, t. j. 
w piątek.

Tegoż dnia o godzinie 8męj rano, o- 
dejdzie osobny pociąg ze Lwowa do K ra­
snego, z uczestnikami ceremonii pogrze­
bowej.

Uwaga publiczna zwróconą jest w tej 
chwili na Peszt, gdzie, przedwczoraj została 
otwartą sesya delegacyjna. W mowach inau­
guracyjnych obu prezydentów odbrzmiewała 
miłość pokoju wszystkich ludów Austro- 
Węgier, lecz zarazem patryotyczna gotowość 
do ofiar w interesie państwa.

Wczoraj odbyło się w zamku królew­
skim uroczyste przyjęcie obu Delegacyj. 
Komisja budżetowa Delegacyi austryackiej 
rozpocznie swe prace dopiero 18-go b. m., 
a sesya zostanie zamkniętą prawdopodobnie 
już w ostatnich dniach bieżącego miesiąca.

Hrabia Władysław Badeni był szam- 
belanem Jego Ces. i Król. M ości, koman­
dorem orderu papieskiego św. Grzegorza, 
posłem na Sejm krajowy, b. posłem do Rady 
Państwa z wyborów sejmowych, członkiem 
Wydziału krajowego, członkiem Rady admi­
nistracyjnej fundacyi Stanisława hr. Skarb­
ka, członkiem Rady nadzorczej kolei Karola 
Ludwika, członkiem Rady nadzorczej Banku 
hipotecznego, obywatelem honorowym miast 
Gorlic i Jarosławia.

Sejm kraiński został zwołany na krót­
ką sesyę, która rozpocznie się d. 20 b m 
Stało się to głównie dla powzięcia uchwa­
ły w sprawie konwersyi kraińskiego długu 
indemnizacyjnego.

Według ostatniego b iu le tynu , cesarz 
Fryderyk spędził noc z 8 na 9 b m dość 
dobrze. Przedwczoraj po południu założył 

ackenzie cesarzowi nową kanulę
Cesarzowa Wiktorya przybyła przed­

wczoraj o godzinie 7 rano do Tczewa, zkad 
po krótkim wypoczynku udała się do Mai 
borga. Po obejrzeniu historycznego zamku 
wyjechała monarcbmi o godzinie 9 parow­
cem do okolic pod E lblongiem , spustoszo

misyami katolickiemi na Wschodzie.

Włoska Izba deputowanych na posie­
dzeniu sobotniem po odrzuceniu wszelkich 
poprawek, wnoszonych do ustawy karnej, 
przyjęła cały kodeks w głosowaniu tajnem 
245 głosami przeciw 67.

Beri. Pol. Nachr. donoszą : Nędza wy­
chodźców europejskich do Ameryki, szuka­
jących pierwszego schronienia w Castle- 
Garden, znanym nowojorskim placu wylądo­
wania, przewyższa wszelkie opisy. W yzyski­
wanie przybyłych z Europy odbywa się z 
cynizmem niesłychanym, a brak miejsca w 
lokalu dla przytułku powoduje, że całe ro­
dziny przepędzać muszą noc stojąc lub sie­
dząc jeden obok drugiego. Zarząd kolei 
zdaje się być w zmowie z wyzyskiwaczami 
portowymi, bo nie przewozi wychodźców na 
Zachód wcześniej, dopóki nie zostaną formalnie 
zrabowani i ogołoceni z ostatniego szeląga. 
Piszemy to, ażeby ostrzedz wychodźców z 
Europy. Niech wiedzą, jakie przyjęcie czeka 
ich na ziemi .,wolności i obyczajów". Ca- 
stle Garden nie jes t przytułkiem, ale norą 
zbójecką dla wychodźców.
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™  siia tn ">-7.A6flwS™sf.ki«m w r». Igrzebu ś. p. hr. Wł. Badeniego i uchwalił: dżinie 2-giej pociągiem nadzwyczajnym do
1. Pisemnie zaprosić do udziału w po I>" ’

z jaskrawą siłą, to przedewszystkiem w ra­
dzie Wydziału krajowego.

Ale najważniejszy z pom ysłów, ten, 
który ze wszystkich najwięcej śp. hr. Włady- 
Badeniemu przynosi zaszczytu, niestety nie 
mógł być przez swego twórcę dokonany. 
Dotyczy on stworzenia sieci dróg drugorzęd­
nych, uznania niektórych dróg gminnych za 
główne, słowem wytworzenie jakich 6000 
kim. dróg zwanych we Francyi chemins vici- 
naux de grandę communication. Zapewne wy­
magać to będzie nakładu, ale w miarę zmniej­
szenia się wydatków na kończącą się budo­
wę i rekonstrukcyę dróg krajowych, budżet 
krajowy drogowy będzie mógł dysponować 
większemi oszczędnościami. To były projek­
ty śp. hr. Wł. Badeniego Nie doczekał się 
niestety chwili, kiedyby mógł przyjść do 
Sejmu z ukończonem dziełem życia.

Kiedy przed wyjazdem do Głeichenbergu 
śp. Władysław hr. Badeni pod wpływem złe­
go przeczucia, przyszedł pożegnać się z 
człon tam i Wydziału, na Radzie Wydziału kra­
jowego wypowiedział szereg myśli, zazna­
czających kierunek, w jakim zamierzał 
dalej poprowadzić rozpoczęte dzieło.

Był to jego testament. Chciał wytłu­
maczyć co już zrobił i co jeszcze zamierzał 
zrobić. Wykazał, że odtąd budżet drogowy 
co roku zmniejszać się będzie i zapowiedział 
pracę około podniesienia dróg powiatowych 
i gminnych. Powiedzieć to ehci&ł, aby pa­
miętano że on te drogi wytyczył, żeby 
przypadkiem kiedyś ktoś inny nie m nie­
mał tworzyć rzeczy nowej, kiedy naprawdę 
będzie wykonywał program, który postawił 
i tak świetnie inaugurował a przez 15 lat 
przeprowadzał śp. Władysław hr. Badeni.

W itold Lewicki.

Berlina.
I grzebie wszystkich posłów sejmowych, re- 
I prezentacye Rad powiatowych i m ia s t;

2. Złożyć na trumnie wieniec srebrny 
| imieniem kraju ;

3. Wziąć udział w pogrzebie w Busku | 
I m  corpore z całem gronem urzędników.

OSTATIIA POCZTA

J e g o  C e s . i Kr ól .  M o ś ć  raczył, 
Najwyższem postanowieniem z dnia 31 maja 
b. r., przyjąć najłaskawiej uchwałę Sejmu 
krajowego z dnia 17 stycznia b. r., w spra- 
wie'utworzenia z p o w o d u  40 tej r o c z n i c y  
w s t ą p i e n i a  n a  t r o n  Na j j .  P a n  a, fun­
dacyi dla kształcenia młodzieży galicyjskiej 
w wojskowych zakładach wychowawczych 
do Najwyższej wiadomości i zatwierdzić u- 
chwalone w tym celu przeznaczenie po wiecz­
ne czasy rocznej kwoty 12.000 złr. w. a. 
funduszu krajowego.

Temże Najw. postanowieniem raczył 
Jego Ces. i Król. Apost. Mość we własnem 
imieniu i Najdostojniejszych Następców na 
tronie, przyjąć najłaskawiej prawo rozda­
wnictwa miejsc fundacyjnych, oraz zezwolić 
najm iłościw iej, aby fundacya ta nosiła na­
zwę : „ F u n d a c y a  j u b i l e u s z o w a  C e ­
s a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  I . “

Równocześnie raczył Jego Ces. i Król. 
Apost. Mość polecić J. E. p. Ministrowi 
spraw wewnętrznych, aby oznajmił galicyj 
skiej reprezentacyi krajowej, Najw. dzięk­
czynne uznanie za tę lojalną m anifestację

Z powodu zgonu ś. p. Władysława hr. 
Badeniego odbyła się wczoraj w południe 
nadzwyczajna sesya Wydziału krajowego, na 
której postanowiono wysłać dwa pisma kon­
dolencyjne. Jedno, na ręce synów, zawiera­
jące wyrazy głębokiego współczucia, podpi­
sane przez pp. Pietruskiego, Hoszarda, We- 
reszczyńskicgo, Bereźnickiego, Romera, Henz- 
la; drugie zaś, do hr. Cecylji Badeniowej, 
podpisane przez marszałka i członków Wy­
działu, następującej treśc i:

„J. W. Pani Hrabino 1 
Kilka zaledwie tygodni dzieli nas od 

chwili, kiedy z serdecznem życzeniem ry ­
chłego powrotu, nabrania sił i zdrowia roz­
stawaliśmy się z Twym małżonkiem, a dziś 
niweczy nasze nadzieje wiadomość o Jego 
zgonie. W obec tej smutnej wiadomości 
pierwsza myśl nasza zwraca się ku Tobie, 
Jaśnie Wielmożna Pani, dotkniętej tak ciężką 
żałobą. Znając przymioty Twej duszy i serca, 
znając Twoje korne oddanie się woli Bożej, 
riam y otuchę, że znajdziesz siłę do zniesie- 

ja tego nowego ciosu, a jeżeli w nieszczę­
śn i tej miary sprawić może jaką ulgę 

A^spółczucie ludzkie, przyjm Jaśnie Wiel­
można Pani zapewnienie, że wiadomość o 
zgonie ś. p. Twego małżonka znajdzie bo­
lesny oddźwięk w całym kraju.

My, towarzysze i świadkowie codzien­
ni jego niespożytej działalności, tracimy 
w Nim dzielną podporę wspólnych usiłowań, 
nieporównany wzór przejęcia się obowiąz­
kiem ; kraj traci w Nim jednego z najlep­
szych swych synów, męża silnej w oli, u-

Wszystkie galicyjskie władze powiato­
we otrzymały polecenie użycia wszelkich od­
powiednich środków, celem stłumienia wzma­
gającego się wychodźtwa ludu wiejskiego 
do Ameryki. Zarazem polecono tym wła­
dzom zwracać jak najbaczniejszą uwagę na 
nieuprawnione czynności agencyj emigracyj­
nych.

N a j j a ś n i  ej s z y  P a n  przybył w pią­
tek, 9 b. m., popołudniu o godzinie 2giej w 
towarzystwie generalnych adjutantów, hr. 
Paara i br. Poppa do Budapesztu i zamie­
szkał w zamku królewskim.

N a j d o s t .  C e s a r z e w i c z o w s t w o  
i Najdost. Arcyksiążę O t t o n  udali się w 
piątek wieczorem do Zagrzebia. W towarzy­
stwie Na j d j o s t .  C e s a r z e w i c z o w s t w a  
znajdują się : hr. Bombelles, podpułkownik 
Mayer, adjutant hr. Rosenberg, oficer ordy- 
nansowy kapitan br. Giessl i porucznik 
Fritsche, a dalej hrabina Sylya - Taroucca.

Najdost. A r c y k s i ą ż ę  K a r o l  L u ­
d w i k ,  Najdost. A r c y k s i ę ż n a  M a ł g o ­
r z a t a  Z o f i a  i Najdost. A r c y k s i ą ż ę  
L u d w i k  W i k t o r  przybyli w piątek wie­
czór z powrotem z Pragi do Wiednia.

J. E. p. Prezydent Ministrów, hrabia 
T a a f f e ,  odjechał w piątek popołudniu do 
Budapesztu, celem wzięcia udziału w Dele- 
gacyach wspólnych.

W kołach dobrze poinformowanych 
zapewniają, iż stanowisko księcia Bismar­
cka skutkiem ustąpienia pana Putkamraera 
nietylko nie zostało osłabionem , lecz ow 
szem wzmocniło się.

Niektóre dzienniki donoszą, iż w naj­
bliższym czasie ma być poruszćna kwestya 
t. z. funduszu Welfów. Jak wiadomo mają­
tek zmarłego króla hanowerskiego’ został 
swojego czasu skonfiskowany, a osobna 
ustawa postanowiła, iż procenta od tego 
majątku mają być użyte na paraliżowanie 
nieprzyjaznych przeciw Prusom agitacyj 
króla Jerzego i jego zwolenników. Zniesie­
nie konfiskaty możliwem jest tylko na dro­
dze ustawodawczej, a obecnie, jak  pisze 
Bórsen-Courier, stan rzeczy zmienił się 

tyle, iż cesarz Fryderyk przychylił się 
podobno do zd an ia , iż lepiejby było, aby 
t. z. fundusz Welfów więcej nie istniał.

O d y m i s y i  m i n i s t r a  P u t t k a m -  
m e r a  piszemy na innem miejscu, tu zaś 
tylko nadmieniamy, iż wedle doniesień z 
B erlina , n o m i n a c j a  j e g o  n a s t ę p c y  
nieco się spóźni, albowiem cesarz czuje się 
osłabionym i zmuszony jes t wstrzymać się 
od wszelkich zajęć. Z tego też powodu n i e  
m ó g ł  p r z y j ą ć  przedwczoraj księcia B i s ­
m a r c k a .

Z kół watykańskich donoszą, iż po­
twierdza się wiadomość, że Papież odpowie 
na ostatni m e m o r y a ł  b i s k u p ó w  i r ­
l a n d z k i c h  nowem pismem, w którem 
stwierdzi, że w znanej bulli watykańskiej 
nie zamierzano potępić działań ligi narodo­
wej w ogóle, lecz tylko nadużycia, stojące 
w sprzeczności z zasadami chrześciańskich 
obyczajów.

Polit. Corr. donosi z Budua w Dalmacyi, 
że pomiędzy a l b a ń s k i e m i  p l e m i o n a -  
m i Hotti i Gruda panuje ogromne wzbu­
rzenie przeciwko Czarnogórcom, z powodu 
napadu na orszak weselny członków tych 
plemion. Rząd skutarski stara się uśmierzyć 
wzburzenie, obiecując przedsięwzięcie ener­
gicznych kroków ze strony Porty w Cetynii. 
Mimo to panuje bardzo uzasadniona obawa, 
że Albańczycy urządzą wedle swego zwy­
czaju vendettę.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Prezydent republiki francuskiej Carnot, 
udać się ma w dniu 21 lipca do Grenoble, 
dokąd zaproszony został na uroczysty ob­
chód rocznicy rewolucyi.

Najwyższa rada wojenna postanowiła 
mianować generała Miribel szefem sztabu 
generalnego. W kołach politycznych tw ier­
dzą, że mianowanie to wyszło z pobudek, 
wynikających z sytuacji obecnej. Generał 
Miribel podejrzywany jest o sympatye ro- 
jalistowskie, a mimo to szanowany dla 
zdolności wojskowych, postanowiono zatem 
zająć go w sztabie, ażeby nie mógł wpły­
wać na politykę.

Dzienniki paryskie podają pogłoskę 
rzekomo bezpośrednio z kół W atykanu, że 
Papież wkrótce w drodze urzędowej ogłosi

Budapeszt, 11 czerwca. Pod­
czas powitania Delegacyj wspólnych 
przez Najjaśniejszego Pana, podnie­
śli prezydenci gotowość Delegacyj 
do udzielenia środków, potrzebnych 
nieodparcie dla zabezpieczenia stano­
wiska mocarstwowego Monarchii. Pre­
zydent dr. S m o l k a  zaznaczył, iż 
wprawdzie współzałożyciel austro-nie- 
mieckiego przymierza umarł, ale obec­
ny cesarz niemiecki jest ożywiony 
takimże samym szlachetnym duchem, 
jak jego ojciec, i wiemy, że to przy­
mierze przyjaźni istnieje jako niespo­
żyta najcenniejsza i najlepsza rękojmia 
pokoju niewątpliwie jeszcze na czas 
długi. Ponieważ zaś stosunki nasze i 
do innych Mocarstw są przyjaznemi, 
jest przeto radośna nadzieja utrzyma­
nia dłuższego pokoju. Prezydent Del. 
węg., hr. Tisza, podniósł, że jakkol­
wiek strzeżony dotąd przez nas pokój 
utrzymuje się, a wszechstronne sto­
sunki nasze nie ulegają zamąceniu, 
nie możemy zamykać oczu na to, że 
stoimy pośród wysoko piętrzących się 
i krzyżujących się prądów, i że dla­
tego musimy być silnymi.

Na przemówienia te odpowiedział 
Najjaśniejszy Pan temi słowy:

W y r a z  w a s z y c h  w i e r n y c h  
u c z u ć  z a d o w a l a  M n i e  s e r ­
d e c z n i e .  W t y c h  k i l k u  m i e s i ą ­
c a c h ,  k t ó r e  u p ł y n ę ł y  od c z a ­
su, k i  ed y wi d z  i a ł e m  w a s  z g r o ­
m a d z o n y c h  k o ł o  M n i e  po r a z  
o s t a t n i  

t o tn a 
p o l i t y c z n e j .
s a r z a  n i e m i e c k i e g o  W i l h e l ­
m a  m e g o  d ł u g o l e t n i e g o  p r z y ­
j a c i e l a  i s p r z y m i e r z e ń c a ,  
b a r d z o  M n i e  z a s m u c i ł a .  Na- 
p ie łn ia  M ię  w s z a k ż e  o t u c h ą ,  
ż e n i e  m n i e j  s e r d e c z n e  s t o ­
s u n k i ,  w i ą ż ą c e  Mn i e  z JCM. ce-  
s a r z e m F r y d e r y k i e m ,  o d p o w i a -  
d a j ą  n a j z u p e ł n i e j  p r z y m i e -  
r|zu p r z y j a ź n i  i po koj  u, i s  tn ie -  
j ą c e m u  p o m i ę d z y  o b u  s ą s i e ­
d n i  em i p a ń s t w a m i .

S t o s u n k i  M o n a r c h i i  do 
M o c a r s t w  z a g r a n i c z n y c h  ma­
j ą  c i ą g l e  c h a r a k t e r  na wskroś  
p r z y j a z n y ,  a t a k ż e i  d l a E u r o p y  
z o s t a ł y  z a c h o w a n e  d o b r o d z i e j ­
s t w a  p o k o j u .  J e ż e l i  m i m o  to 
r z ą d  Mój  j e s t  z n i e w o l o n y m ,  w 
s w e j  o b o w i ą z k o w e j  p i e c z y  o- 
k o ł o  z a b e z p i e c z e n i a  g r a n i c  
n a s z y c h  i r o z w o j u  n a s z e j  s i ł y  
z b r o j n e j ,  ż ą d a ć  z n a c z n y c h  k re ­
dyt ów,  to p r z y c z y n a  t e g o t k w i  
g ł ó w n i e  w n i e u s t a n n e j  n ie ­
p e w n o ś c i  p o ł o ż e n i a ' p o l i t y c z -  
n e g o  E u r o p y  i w n i e u s t a n n e m  
w z m a g a n i u  s i ę  p o t ę g i  woj sko-

n i  e z a s z ł a  ża dna i- 
z m i a n a  w s y t u a c y i  

Ś m i e r ć  J C M .  ce-



w e j  i g o t o w o ś c i  do boju w sz y s t­
k i c h  p a ń s t w  i n n y c h .

Gd y  t a k ż e  i A u s t r o - W ę g r y  
o k a z u j ą  p o s t a n o w i e n i e ,  a ż e b y  
z r ó w n o r o d n e m i  s i ł a m i  i t r a ­
d y c y j n y m  p a t r y o t y z m e m  s t a ­
n ą ć  w o b r o n i e  s w o i c h  i n t e r e ­
s ó w  i o w y c h  o g ó l n y c h  u t r z y ­
m y w a n i a  p o k o j  u; to c z y n i ą  to w 
p o c z u c i u  w z n i o s ł e g o  o b o wi ą z ­
ku i p o w i e d z i e  s i ę  im,  da  B ó g  
t a k ż e  i nada l ,  w s z e l k i e  g r o ź ­
n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  u- 
c h y  l ió.

Ze w z g l ę d u  na te s t o s u n k i ,  
s p a d a  na  Mo j ą  a d m i n i s t r a c y ę  
w o j s k o w ą  o b o w i ą z e k ,  a ż e b y  
w d z i e l e  u d o s k o n a l e n i a  i r o z ­
s z e r z e n i a  n a s z e g o  w o j s k o w e g o  
s t a n o w i s k a  i g o t o w o ś c i  z b r o j ­
nej  n i e  p o z o s t a ł a  za i n n y mi .

P r z y  s u m i e n n e m  z b a d a n i u  
o d n o ś n y c h  p r z e d ł o ż e ń  M e g o  
m i n i s t r a  w o j n y ,  n i e  b ę d z i e c i e  
p a n o w i e  m o g l i  p r z e o c z y ć ,  iż  
z r e d a g o w a n e  o n e  s ą  z j a k  naj­
ś c i ś l e j s z ą  w z g l ę d n o ś c i ą  na  
f i n a n s o w e  p o ł o ż e n i e  monarchi i .

W y d a t k i  a d m i n i s t r a c y j n e  
B o ś n i i  i H e r c e g o w i n y  z n a j d u ­
j ą  i w t ym roku z u p e ł n e  p o k r y ­
c i e  w d o p h o d a c h  w ł a s n y c h .

W p r z e k o n a n i u ,  i ż  z a d a n i e  
s w e  p a n o w i e  s p e ł n i a ć  b ę d z i e ­
ci e  z d o k ł a d n e m  z r o z u m i e n i e m  
i p o ś w i ę c e n i e m ,  ż y c z ę  d z i a ł a l ­
n o ś c i  w a s z e j  p o m y ś l n e g o  po­
w o d z e n i a ,  i w i t a m  w a s  s e r ­
d e c z n i e .

Peszt, 11 czerwca. ( Tel. pryw .) 
Najj. Pan wyraził przy przyjęciu De- 
legacyj w rozmowach z deputowany­
mi uprawnioną nadzieję utrzymania 
pokoju i oświadczył, że ubiegła se- 
sya Rady państwa była wielce pło­
dną.

Zagrzeb, 11 czerwca. Najdost. 
O e s a r z e w i c z o w s t w o  przybyli tu 
wczoraj rano o 7 3/4, przyjęci na 
wspaniale przystrojonym dworcu przez 
dostojników kraju i miasta. Ban, ko­
mendant korpusu i nadżupan wyje­
chali naprzeciw Najdost. Cesarzewi- 
czowstwa aż do granicy kraju. Pod­
czas jazdy do pałacu bana witały 
zgromadzone tłumy ludności Najdost. 
Cesarzewiczowstwo , mimo ulewnego 
deszczu z wielkim zapałem. Najdost. 
Cesarzewiczowstwo udali się wkrótce 
po przybyciu do kościoła św. Marka, 
gdzie biskup Pavlevic odprawił cichą 
Mszę św. O godzinie 10 rozpoczęły 
się przedstawienia.

Zagrzeb, 11 czerwca. Na prze- 
mówienie powitalne burmistrza na

dworcu kolejowym, podziękował Naj- 
dostojn. O e s a r z e w i c z  R u d o l f  po 
kroacku za piękne przyjęcie i serdecz­
ne słowa, wypowiadając radość z przy­
jazdu do Kroacyi i Zagrzebia, tych 
pereł korony św. Szczepana, połączo­
nych nierozerwalnie z krajami tej ko­
rony niespożytemi węzłami przesła­
wnej przeszłości i wspólnych intere­
sów. (Przeciągłe, nieustające Mwio!)

0 godzinie lOtej przed południem 
odbyło się przyjęcie znakomitości i 
różnych deputacyj. Na śniadanie, za­
stawione o godzinie 12tej, otrzymało 
zaproszenie wielu dostojników, mię­
dzy innym i: minister Bedekowic, mar­
szałek sejmu, obaj burmistrzowie.

O godzinie Iszej odbyła się uro­
czystość położenia kamienia węgiel­
nego pod koszary, przyczem Najdo­
stojniejszy Oesarzewioz wypowiedział 
przyjętą z zapałem mowę, w której 
położył nacisk na to, iż Kroacya od 
czasu 30to-letniej wojny, znajdowała 
się na wszystkich pobojowiskach, i 
100.000 bohaterów kroackich przela 
ło krew na wszystkich polach walki 
dla sławy i potęgi Dynastyi.

W  końcu Najdost. Oesarzewicz 
wzniósł po kroacku okrzyk na cześć 
Najj. Pana. Zgromadzeni powtarzali 
bezustannie ten okrzyk z nieopisanym 
zapałem. Następnie zwiedził Jego Ces 
Wysokość uniwersytet, muzeum na­
rodowe i kościół katedralny. O go­
dzinie 6 odbył się obiad, na który o - 
trzymało zaproszenie wiele osób. O 
godzinie 8 wieczorem zagrzebskie sto­
warzyszenie śpiewaków urządziło na 
cześć Najd. Cesarzewiczowstwa sere 
nadę wraz z korowodem z pochodnia­
mi. Miasto jaśniało czarodziejską ilu- 
minacyą. O godzinie 10 wieczorem 
nastąpił wyjazd. Na całej drodze do 
dworca kolejowego zebrały się tłumy 
publiczności, które z nieopisanem za­
pałom wyrażały swe gorące uczucia 
dla Najd. Cesarzewiczowstwa.

B an ia lu k a , 11 czerwca. N a j d .  
C e s a r z e w  i c z o w s t  wo przybyli tu 
dzisiaj o godzinie 9 rano. Szef rządu 
krajowego, generał Appel, i adlatus 
cywilny, Kutschera, wyjechali naprze 
ciw Najd. Państwa aż do Iwaniska, 
gdzie naczelnicy władz, duchowień­
stwo i reprezentanci miejscy powitali 
uroczycie Ich Ces. Wysokości. Najd. 
Cesarzewicz obejrzał dworzec kolejo­
wy, przeszedł przed frontem bośniac­
kiej kompanii honorowej, poczem na­
stąpiły przedstawienia różnych osób. 
Banderya, złożona z przedniejszej mło­
dzieży mahometańskiej, towarzyszyła 
Najd. Cesarzewiczowstwu aż do do­
mu, w którym zamieszkali.________

Cennik lw ow skiej Izby handlowej i przem ysłow ej. 

Lwów, dnia 9 czerwca 1888.

I .  A k c y c  za
Sol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galżo. po 200 zł. w. a. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. ■ 

2 .  L i s t .  j t a a t .  za 100 zł. 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

„ » ,  5 pr. w. a.
„ „ .  5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . 
Banku kraj. 41/, pr. wa. los.511. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. - 

.  .  » 4 pr. w. a. ;
,  ,  5p r.lo s . w371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1.
» 4 /iP rc . „ „ 5 2

» ” iP J 0' » ” 56,JListy dłużne g. Z . kr. wł. (dawniej 
6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidaoyi - 

L isty dłuine g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 prc.) 21/« pr.w . a. w likwidaoyi 

3> L i s t y  d f u i n a  za 100 zł. 
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 .  O b lig i za 100 zł. 

Indemniz. galic. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i  włościańsk. (daw. fi pr.) 3 pr. wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

joweąo 5 pr. wa. I  emisyi . . 
Pożyczki kr z r.1873 po 6 pr. wa. 

Potyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa. 
5 .  L o b y  m iasta Krakowa

* _ Stanisławowa
_  . , , 8« •  n e t* .
Dukat holenderski .
Dukat cesarski 
N apoleondor.
Półunperiał .
Bńbol rossyjski srebrny . . .

_ „ papierowy . . ,
190 marek niemieckier , „ . ,

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. et.
198 76 
313 — 
283 -

201 25 
216 75 
287 -  
216 —

98 — 99 20

100 50
Q‘> _

100 60

100 60

93 40

101 80
93 — 

101 75
95 -  

101 75 
92 —
94 40 
91 —

— 54 -

— 48 —

102 50 103 65

99 50 101 —

89 50
105 — 

90 60 
20 50 
35 50

5 85 
5 89 
9 98 

10 32 
1 40 
1 »8 

61 75

5 95 
5 89 

10 08 
10 42 
1 50 

1 10 
62 35

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 8 ozerwca 1888.

i .  D ług  p a ń s tw a , płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-Iistopad  ..........................  79. 0 79.40
luty-sierpień..........................................  79.15 79.35

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - lip ie c ........................................... 80.85 80.85
kwiecień-październik.......................... 81.— 81 20

Losy z roku 18-54 po 250 złr. m. k.4 pr. 132.25 132 75
1880 po bOOzłr. w. a. 5pr. 13 8 — 138.50
1860 po 100 złr 5 pro. 141.50 142.—
1864 po 100 złr. . . . 106,10 166.50

T „ 1864 po 50 złr. . . . 165-50 186.—
Kenty Com. po 42 litr. austr. . . . 158.50 159. -  
Listy zastw. domen, państw, no 130

złr.5 prc.................................................—.— —•—
Renta papierowa 5 prc. z r. 1881 . . 94.15 94.35 
Austr. renta zł. wolna od po<ł»t. 4pr. 109.80 110.—

2« C b l ig a o y a  indem. 5 pro, (za złr. m. k.)
C zech. . .  ..................................... 109.50 —.—
B u k o w in y ....................................  102.— 103.—
Galicyi  ..................................... 10260 103.20
Niższej Austryi . . . . . .  i . 109.35 —.—
Siedmiogrodu 104.30 105.—
Wegier - . . . . . . . .  105.40 10610

3 i A k  o  y
Bank Anglo-aust. 200 zł. ewit. zł, 120 107.75 107. 
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 284.70 285 
Niższo-auetr. tow. eskomt. po 500 zł. 500.— 502 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  . — —
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpi. 40pr. — . 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.— — 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr. .  .....................—.— —
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 865.— 867, 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — ,— — 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 371.— 373, 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. — . 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2530. - 2535.
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 200.— 200. 
Lwów-Ozem. kol. * po 300 zł. wa. war, 214.50 216

.75

Peszt, 11 czerwca. (Tel. pryw.)
Członkowie D e 1 e g a c y i austryackiej 
ukazali się przy przyjęciu przez Najj. 
Pana wszyscy we frakach; węgier­
scy zaś przeważnie w narodowym 
stroju.

Peszt, 11 czerwca. {Tel. pryw. 
Panuje ogólne przekonanie, że expose 
hr. Kalnoky’ego o polityce zagranicz 
nej nie da powodu do żadnych dłu­
gich rozpraw. Przekonanie o koniecz­
ności wydatków wojskowych jest tak 
ogólnem, że nawet skrajna opozycya 
węgierska nie jest przeciwna zasa 
dniczo ministrowi wojny.

Wiedeń, 11 czerca. (Tel. pryw.) 
Rozprawa apelacyjna w procesie 
Schónerera przed sądem najwyższym 
odbędzie się 27 b. m.

Peszt, 11 czerwa. (Tel. pryw.) 
Komisya finansowa Izby magnatów 
proponuje niektóre modyfikacye u- 
stawy spirytusowej. W razie przyję­
cia tych modyfikacyj zostałyby usu­
nięte różnice, jakie zachodzą między 
uchwałami Izby deputowanych au­
stryackiej i węgierskiej.

Wiedeń 11 czerwca (Tel. pryw.) 
W ekstraordynaryum budżetu wojsko­
wego wniósł Rząd wspólny następu- 
pujące pozycye, odnoszące się szcze­
gółowo do G alicyi: 500.000 zł. na 
zwiększenie siły odpornej urządzeń 
fortyfikacyjnych w Przemyślu, a to z 
uwagi na najnowsze postępy artyleryi 
i budownictwa wojennego, i z uwagi 
na to, że zaprojektowane na fortyfi- 
kacyę Przemyśla 5 y a miliona zostały 
już wydane; — dalej 100.000 zł., jako 
pierwsza rata na budowę arsenału 
artylerzyskiego w Krakowie, na któ- 
rąto budowę preliminowano 400.000 
zł., — i wreszcie 5000 zł. na dodat­
kowe budowy na strzelnicy artylerzy- 
skiej w Nowym Targu.

W ordynaryum budżetu wojsko­
wego wstawione są pozycye now e: 
systemizowanie komendy placu we 
Lwowie, utworzenie generalnego szta­
bu przy komendzie fortecznej w Prze ­
myślu i przeniesienie szpitala garni­
zonowego z Badenii do Przemyśla.

Poczdam, 11 czerwca. Cesarz 
przepędził dzień wczorajszy dość do­
brze, uciążliwości w oddychaniu nie 
ustąpiły jeszcze całkowicie. O godz.
6 wyjeżdżali cesarstwo do Bornstedt.

Poczdam, 11 czerwca. Cesarz 
Fryderyk przepędził noc bardzo do­
brze, przedwczorajsze lekkie uciążli­
wości oddechowe ustały wczoraj pra­
wie zupełnie. Cesarz wychodził wczo­
raj przed południem do parku, a w 
południe przyjmował raport księcia 
kanclerza.

Berlin, 11 czerwca. (Tel.
Następca Puttkamera nie będzie tak 
prędko mianowany.

B erlin , 11 czerwca. (Tel. pryw.) 
Król Oskar szwedzki, którego syn o* 
żeniony jest z siostrzenicą cesarza 
Fryderyka, przybędzie tu jutro. Na 
jego cześć odbędzie się pojutrze ^ 
zamku Friedrichskron uczta.

Bolonia, 11 czerwca. Wczoraj 
odbyło się na uniwersytecie uroczy* 
ste przyjęcie studentów z uniwersy* 
tetów włoskich i zagranicznych. Stu' 
denci niemieccy powitali studentów 
rzymskich okrzykiem „Niech żyje nie 
tykalny Rzym !“ Po południu przyj' 
mowali studenci korporacyjnie aa 
dworcu studentów francuskich uni­
wersytetów, poczem studenci nie­
mieccy razem z francuskimi przeje­
chali przez miasto wśród powszech­
nego zapału.

Aleksandry a, ?11 czerwca. Ga­
binet Riaza baszy ukonstytuował się-

i- L

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń . 11 czerwca 1888, godzina 

m. 35. Akeye kredytowe 285A0, anglo-aostr- 
— , Unionbank 200'—, kolej Karola Lu­
dwika 200'— , Południowa — •—, renta papie* 
rowa — *—  5 pr. gal. łup. listy zastawne —  
gal. obi. indemn. — ■— , do —•—, 4 ‘/, pr. li­
sty zastawne banku krajowego 92’ —,  pr.
pożyczka krajowa z r. 1883 —■—, Napoleon­
dor 10'01-50, rubel papierowy — ■—. Usposo­
bienie eilne.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowieckl.

nadesłane.
Speeyalisla do chorób żołądkowych.

Wszech nauk lekarskich 3162

Dr. Ju lian  Czyrniański,
lekarz chorób wewnętrznych — b. elew-asystent kli­
niki lekarskiej prof rad. dra Bambergera, b. eekun- 

daryusz lecznioy powszechnej we Wieduiu 
osiadł stale w e Lwowie i ordynuje 

od godz. 3 do 5 popoł. 
we Lwowie, ul. Jagiellońska L. 7, I. piętro.

Lekarz chorób dzieci

Dr. Kazimierz Kaden
b elew kliniki profeeerów Widarhoferą i Monti’ego 
w Wiedaiu, asystent szpitala św. Zofii we Lwowie, 
mieszka obecnie przy ulicy Kościuszki L. 5, II pię­

tro. Ord. od g. 3 do 4 po południu. 2659

ait sCciflfc wsds nttawalM
B z c z m m w k

stąpaj esjteiw iajgsy ststewy,
ńuttfeuiy karto  sa bssjs! w opanfeasć

styl kattroek tolgiko ! j^oNru.
iesryk Mattooi, Karlsbad i W iek a .

50
50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 525.50 225 80 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 83.75 84.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 16!.— 161.50

4> L i s t y  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-krodytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Powss- austr. zak, kr. ziem. 41/* pr. w

złocie w 50 1..........................................187.— 128.—
,, „ „ premiowe po 3 prc. 102.75 103.25

Gal. zak, kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. —.— —. — 
w 20 1. 7 pr. 90.— 97.— 

” „ „ „ w 36 1. 5*/* pv. 90 .-- 9L—
Ga! Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 92.90 —.—

„ „ „ po 5 prc. . . 100.80 101.20
» „ „ po -5 pro. w
37 jatach zwrotno . . . . . .  100.80 101.20

Banku krajów. 41/, pr. wa. los w51*/sb 92.— 92.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 prc. w, a. I e m i s y i .....................  99.50 t00.50
Gal. bauku hip. po 5 prc. w 40 1. wyl. 98.15 98.50
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . . —.— —.— 
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pro, . . 102.— —.—

~ Zakł. kr. zieras. po 51/* prc. . 101.25 101.75

5 .  f f iis l ip a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł 5 pi. w. a. 98.20 98.80
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. er.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . .  101.—
Kolej północna ro 100 zł. m. k. . . 99.75

n B  po 100 zł. W . a. . , 102.25
Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/, prc.  ..........................   99.—
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 98.60 

Kol. gal. Lwów-Ozern.-Jass. emis. a 300 
zł 4 prc. w srobrza z r. 1884 . . 79.25

z r. 1884 . . 88.
z r. 1868 . . —.—
z r. 1873 , . - . —

'Węg, gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. . 97.60

100.25 
i 02.50

99.30
99.—.

79.75
89.—

97.—

8. L o s y .
Inst, kr. dla han. ł pr. po 100 zł. w. a, 179.75 180.25
Clarego po 40 zł. m. k................................-55.40 56.—
Tow. żegł.par.naD unajupol00zł.iu.k. 118.— 119.— 
EegJevieba po 10 iŁ  » .  k. . , 31.— •—

płacą żąda ą
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 19.25 19"75
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 24.25 25.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 59.25 60.—
Palfiego po 40 zł. m. k.....................54.— —. —
Czerwon, krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.40 17.70

» węgiersk. „ po 5 zł. 15.55 11.90 
Fundacys szpitala Arcyks, Rudolfa

po 10 zł. w. a..................................  . 20.— 21.75
Salina po 40 zł m. k......................  62. — 62.50
St. Geńois po 40 zł. m. k..............  61.50 82.25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 J .  wa.) 32.— 34.—
Poż. Tryectu po 100 zł. m. k. . . . —.— — .—

„ „ po 50 zł. w. a. . . .  70.50 — .—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . , . . 39.50 40.—
Windischgratza po 20 zł. in. k. . . 51 ¥5 52.25

7 . W e k s le  (ua 3 miesiące),
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . , „ —.— —
Berlin za 100 mark w. p. n.............—.— —■,—
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —.— —
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 fi. szt.....................
Paryż za 100 ft. . . .

K a r a  z ł o t a .
Dukat cesarski me n. . . . . .  5.94.— 5.96.-

„ pełnej wagi . . . . .  5.91.— 5.93.-
Korona  ..................... ..... —.— —.—.-
20 fran k ów k a .......................... ..... 10.01.50 10.02.1
Rossyjski półimperiał . . . .  10.33.— 10.35.
Talar zw iązk ow y.......................... — .—.-
Srebro . /  . . . . . . . .  —.—.— —.—.

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 9. ezerwoa 1888.
Jednolity dług państwa w banknotaeh 

„ n. i, w srebrze. .
Renta w z ł o c i e ..........................................
5 prc. austr. renta marcową . . . .
Aksyc banku w iedeńskiego.....................

„ „ kredytow ego......................
L o n d y n .......................................... .....
N apoleondor...........................................
Dukat cesarski men. . . . . . . .
109 marek a lew ieeiiok ........................

. . 126.35 126. 
50.02.50 50.( 7,

65
.50

zł. ct.
79 30
80 90

109 90
94 20

865 —
285 60
126 40

10 01*/.
5 S i

61 97 ł/t



"el. r 8? -  (3689 1 - 3 )
łz ie  tak i k  obwodowy w Tarnowie poda- 

* «° wiadomości, że w drodze egzekucji
pomocnego nakazu zapłaty z dnia 13go 

!. p ry  W.) J a 1886 1. 7175 celem zaspokojenia wie- 
sy n  o- /  Mieści wekslowej Ropczyckiej Kasy 

■>pqflr/a Crf§dności w kwocie 490 złr. z procentem 
J  ° od sta dnia 23 kwietnia 1886 r. bieżącym

PL prowizyą i kosztami 3 złr., 24 złr. 
trz e  W j1, ck, 15 złr. 80 ct i 41 złr., 12 złr. 7ct.

. ędzie się w dwóch terminach mianowi- 
W n ra i sij czerwca 1888 i 20 lipca 1888 r.

v- Br razem 0 godzinie lOtej z rana 
roczy wzedaż przez puoliczną licytacyę sum hi- 
y e rsy -  J*e*ayeh 9500 złr,, 105 złr., 330 złr., i 
• S tu - , z*r* w stanie biernym majętności Dob-
en tów  jL.yówka ad Różanka, Antoniny Dembiń- 

\ l6j własnej na rzecz Tekli z Mynarskich 
l u b iń sk ie j wedle Dom 297 pag. 69 n,42 
i . ,1 Dom 297 pag. 70 n. 44 on. zainta-

e nie- 
przyj- 
e na 

uni' 
nie- 

'zeje- 
lech*

^°Wanych.
Cena wywołania 10.055 złr. w. a. 
Wadyum 1.005 złr. 50 ct. w. a. 

p Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
ZeJrzeó można w registraturze sądowej. 

Tarnów, dnia 17 maja 1888.

Ga- ^  *083. (3679 1 - 3 )
się. {> , Na zaspokojenie wierzytelności Eisiga 

t . , a w kwocie 1200 złr. odbędzie się w
lutig 6j.8zym sądzie dnia 15 czerwca i dnia 
*łłi 4̂ Ca ^ licytacyjna sprzedaż realności 
Pod J akóba i Chaji Pinców własnej

b k. 48 w Jarosławiu mieście położo-

. Wadyum wynosi 10 pr. ceny wywo­
ł a  6.000 złr.
Cj Bliższe warunki, akt detaksaeyi i wy- 

tabularny dostarczy registratura.
. Kuratorem dla nieznanych * życia i 

a .leJ8ea pobytu wierzycieli ustanowiony 
w°kat dr. Julian Ruczka.

C. k. sąd powiatowy 
Jarosław, 26 marca 188^.

17153. (3624 1—3)
a 0. k. sąd obwodowy w Przemyślu ogła- 
j a ainiejszem, że celem zaspokojenia na- 
^ytości Izaaka Sehussheima w kwocie 150 

z pn. i 80 zł. z pn. przeprowadzi c. k. 
S a ry u sz  Frankowski jako komisarz sądo­
wy w swej kaneelaryi notaryalnej w P rze­
myślu, w dniu 5go lipca 1888 i w dniu % 
l6rpnia 1888, zawsze o godzinie 10 rano, 

^^ekucyjną licytacyę sumy 800 złr. niegdyś 
p stanie biernym realności pod nr. 61 w 
, tzemyślu na Podgórzu Israela i Leiby Me­
rów własnej, zahipotekowanej, a obecnie 
a cenę kupna tej realności przeniesionej i 

g ^ b e l i  kolokacyjnej z 3 marca 1886 
^ tia I. miejscu kolokowanej.

Cena wywołania wynosi 800 złr. 
Wadyum 80 złr.

. Na pierwszym term inie sprzedaż li za 
‘»b wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
ttawet niżej takowej nastąpi.

Bliższe warunki i wyciąg tabularny 
^ożna przejrzeó w tusądowej registraturze. 
j Kuraterem niewiadomych wierzycieli 
est adwokat dr Tarnawski w Przemyślu. 

Przemyśl, 11 stycznia 1888.

^  3002. (3640 1—3)
. C. k. sąd powiatowy w Sądowej Wi- 

*tu ogłasza, że w dniu 20 czerwca 1888 o 
i . godzinie rano odbędzie się celem zaspo- 
, °Jenia 10 ra t po 24 złr. 76 et. i reszty 
, aPitału 151 złr. 26 ct w. a. z pn. od Ma­
r s z a  Górniaka na rzecz Zakładu kredyto­
w o  włościańskiego się należącej publiczna 
leytacya realności włościańskiej pod lk. 64 

W. Wołostkowie położonej ciała tabularnego 
^ s tan o w iące j dłużnika własnej.

Cena szacunkowa 800 złr.
Wadyum 40 złr.
Bliższe warunki można przejrzeć w 

fegistraturze sądowej.
Sądowa W itzuia. 30 maja 1888,

Ł- 5757 (3648 1 -  8)
W c. k. sądzie powiatowym w Haliczu 

jjdbędzie się przymusowa publiczna sprze- 
aź realności w Pukasowcaeh położonej, 

^ edle wyk. hip. 22 tejże gminy dłużnika 
Romana Hefków własnej na zaspokojenie 
Pretensji resztującej w kwocie 120 złr., 
abia 27 czerwca 1888 o godz. 10 rano, za 
Ceflę 135 złr. w. a. lub poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 13 złr.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

‘•‘bularny i akt oszacowania można w tu tej­
szej registraturze przejrzeó. Dla wierzycieli 
‘Rórymby uchwała licytacyjna przed termi- 

doręczoną być nie mogła, ustanowio- 
110 kuratorem dr. Przesmyckiego w Haliczu. 

Halicz, dnia 24 grudnia 1887.

Księgi gruntowe.
Ł 2846. (3578 3 - 3 )

Sąd krajowy wyższy w Krakowie za­
wiadamia, iż z d n i e m  1 m a j a  1888 
°*-warte zostały, według ustawy z dnia 20 
•barca 1874 1. 29 Dz. ust. kraj. założone 
11 o w e k s i ę g i  g r u n t o w e  dla g m in :

Międzyczerwone w sądzie powiatowym 
w Czarnym D unajcu;

Smęgorzów w sądzie powiatowym w 
Dąbrow ej;

Szufnarowa w sądzie powiatowym 
F rysztaku ;

Uhryń w sądzie powiatowym w Kry
nicy;

Grzechynia w sądzie powiatowym w 
Makowie;

Zassów w sądzie powiatowym w Pil 
źnie; jak  również n o w e  w y k a z y  t a ­
b u l a r n e  dla posiadłości ziemskich, do­
tąd w Tabuli krajowej zapisanych, a poło­
żonych :

I W o b r ę b i e s ą d u  o b w o d o w e  
g o  w N o w y m  S ą c z u :  w gminach 
katastralnych: Ciche, Jastrzębia, Krasne- 
Lasoczyce, Kostrza-Ryje, Młynczyska, Mo 
chnaczka wyźnia, Muszynka, Piekiełko, Wil- 
kowisko, Wojkowa, Żegiestów.

II. W o b r ę b i e  s ą d u  o b w o d o ­
w e g o  w R z e s z o w i e  w gminie kata 
stralnej: Hadykówka.

III. W o b r ę b i e  s ą d u  o b w o ­
d o w e g o  w T a r n o w i e :  w gminach 
katastralnych: B łonie, Gruszów wielki, 
Świebodzin i Wadowice górne z Zadworzem

IV. W o b r ę b i e  s ą d u  o b w o d o ­
w e g o  w W a d o w i c a c h :  w gminach 
katastralnych: Ciencina, Lachowice i Łę­
townia.

Od dnia otwarcia wolno przeglądać 
n o w e  k i ę g i  g i u n t o w e  w wymie­
nionych s ą d a c h  p o w i a t o w y c h ;  zaś 
n o w e  w y k a z y  t a b u l a r n e  w wyra­
żonych s ą d a c h  k o l e g i a l n y c h  i od 
tegoż dnia wszelkie nowe prawa czy w ła­
sności, zastawu, czy jakiebądź inne prawa 
hipoteczne, odnoszące się do nieruchomości 
księgą gruntową lub wykazem tabularnym 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej księ­
gi lub wykazu tabularnego mogą być naby­
te, ograniczone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych i wykazów tabularnych wzywa 
się:

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tychże no­
wych ksiąg gruntowych i wykazów tabular­
nych nabytego, chcieli uzyskać jaką zmianę 
wpisów hipotecznych, odnoszących się do 
stosunków własności lub posiadania, a to 
bez różnicy, ezyby ta zmiana przez dopisa­
nie, odpisanie lub przepisanie, przez spro­
stowanie ozuaezenia nieruchomości lub po­
łączenia ciał hipotecznych lub w jakibądź 
inny sposób nastąpić miała ;

b) wszystkich, którzyby już przed 
otwarciem tych nowych ksiąg gruntowych i 
wykazów tabularnych, nabyli do jakiej n ie ­
ruchomości do nich wpisanej lub do jej 
części jakie prawo zastawu, służebności lub w 
ogóle jakie inne prawa do wpisu hipotecznego 
uprzymiotnione, o ile te prawa jako do da­
wnego stanu biernego należące, wpisane 
być mają, a już przy założeniu nowej księ­
gi gruntowej lub wykazu tabularnego tamże 
wpisane nie zostały, aby z temi prawami 
zgłosili się <Jo wyżej wyrażonych sądów 
powiatowych i kolegialnych najdalej do 
d n i a  31 s i e r p n i a  1889, gdyż pra­
wnym skutkiem zaniedbania lub uchybie­
nia tego terminu jest utrata prawa do po­
szukiwania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które prawo hipoteczne na 
podstawie wpisów, w nowej księdze grunto­
wej lub wykazie tabularnym zamieszczonych 
a niezaprzeczonych, w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym, a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami 
nieuwalnia okoliczność, iż zgłosić się m ają­
ce prawo już było zapisane w dawniejszej 
księdze hipotecznej, w miejsce której nowa 
księga gruntowa lub wykaz hipoteczny 
wstępuje, było wiadome z jakiej rezolucyi 
sądowej, lub jes t przedmiotem dochodzenia, 
w skutek podania lub skargi przed sąd 
wniesionej.

Kraków, Igo maja 1888.

Konkursa.
L. 1348 pr. (3636 1— 3)

Przy sądzie krajowym w Krakowie o- 
próżnioną je s t posada radcy sądu krajowe 
go w VII randze.

Ubiegający się o tę, lub przy innym 
sądzie kolegialnym opróżnić się mogącą po­
sadę radcy sądu krajowego, wniosą swe po­
dania w drodze przepisanej do Prezydyum 
sądu krajowego w Krakowie do 27 czerw­
ca 1888.

W Krakowie dnia 5 czerwca 1888.

L. 18862 ~ (3674)
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem, jako zarządca fundacyi śp Wincen­
tego Łodzią Ponińskiego dla czeladników 
rzemieślniczych, rozpisuje się niniejszem w

myśl postanowień statutów fundacyi kon­
kurs do losowania czterech premiów

Według ostatniej woli fundatora od­
setki kapitału fundacyjnego mają być’ po­
dzielone na cztery nierówne premia i 
przypaść w gotówce tym czeladnikom rze­
mieślniczym, którzy je  wyciągną z kolei 
przy losowaniu.

Tegoroczne losowanie odbędzie sic 
dnia 19 lipca 1888, przy którem wygrane 
będą następujące kwoty:

I  premjum 864 złr., II  premjum 720 
złr., I I I  premjum 576, IV premjum 432 
złr. w. a.

Według statutów fundaeyi przypu­
szczeni będą do ciągnięcia losów tylko oi 
czeladnicy, którzy :

a) w Królestwie Galicyi i Lodomeryi 
lub w Wielkiem Księstwie Krakowskiem sa 
urodzeni i tamże przynależni.

b) wyznają religię katolicką, rzymskie­
go, greckiego lub ormiańskiego obrządku

c) wyuczyli się według istniejących 
przepisów rzemieślniczych jakiego rzemio­
sła i mają uzdolnienie i prawną kwalifika- 
cyę do samodzielnego wykonywania onegoż 
dla ubóstwa jednakże nie są wstanie wy­
konywać rzemiosła swego samoistnie.

d) wykażą moralne zachowanie sie 
świadectwem wydanem przez właściwy u- 
rząd parafialny a zatwierdzonem we Lwo­
wie i w Krakowie przez e k. dyrekcyę po- 
licyi, w innych zaś miejscowościach przez
c. k. Starostę powiatowego.

Czeladnicy którzy chcą wziąść udział 
w losowaniu mają najpóźniej czternaście 
(14) dni przed losowaniem t. j. włącznie 
do dnia 5 lipca br. godziny drugiej p0 po­
łudniu, wnieść odnośne prośby do Wydzia­
łu krajowego we Lwowie z dołączeniem 
dowodów, iż posiadają warunki wyżej ozna­
czone, a więc z dołączeniem :

1 metryki chrztu, 2 świadectwa ukoń­
czonej nauki rzemiosła i uzdolnienia do 
samodzielnego wykonywania onegoź stw ier­
dzonego przez przełożonego odnośnej kor- 
poraeyi (cechu) i m ajstra u którego pracu­
ją, 3 świadectwa ubóstwa i świadectwa mo­
ralności stwierdzonych powyżej ad d) o- 
kreślony.

Prośby które nadejdą do protokołu 
Wydziału krajowego po terminie wyżej o- 
znaczonym, nie będą uwzględnione.

O przypuszczenie do udziału w loso- 
wauiu rozstrzygać będzie komisya złożona 
w myśl postanowień statutu fundacyjnego 
która tagże przeprowadzi losowanie.

Kandydatom do losowania dopuszczo­
nym, wydane zostaną karty legitymacyjne 
podpisane przez dwóch członków komisyi, 
zawierające numer porządkowy wykazu lo­
sowania, imię i nazwisko kandydata, jako- 
też dzień odbyć się mającego losowania.

Czeladnicy zamieszkali we Lwowie 
winni zgłosić się po swoją kartę legitym a­
cyjną osobiście w tutejszym Magistracie i 
udzielić urzędnikowi rozdającemu t0 karty 
wyjaśnień potrzebnych celem sprawdzenia 
tożsamości osoby, czeladnicy zaś zamiesz­
kali po za Lwowem, mają w podaniu wy­
mienić osobę we Lwowie zamieszkałą, któ­
ra ich zastąpi przy odbiorze karty legity­
macyjnej i przy losowaniu. Karty legity­
macyjne rozdane zostaną w tutejszym Ma­
gistracie w dniach 14, 15, 16 i 17 lipca 
br. ostatniego dnia tylko do południa, a to 
w godzinach i w porządku jaki M agistrat 
oznaczy i oznajmi.

Kto w terminie oznaczonym nie odbie­
rze karty legitymacyjnej, nie będzie tego 
roku przypuszczonym do losowania.

Kto przy dawniejszych losowaniach 
uzyskał premjum, ten od udziału w tego- 
rocznem losowaniu jest wykluczonym.

W dniu losowania to jest 19 lipca 
odbędzie się w lwowskiej katedrze obrząd­
ku łacińskiego nabożeństo żałobne za du­
szę fundatora, na którem wszyscy do loso­
wania przypuszczeni, mają być obecni. Po 
nabożeństwie odbędzie się losowanie w lo­
kalu zgromadzenia lwowskiego stowarzy­
szenia czeladzi katolickiej, do którego 
wstęp dozwolonym będzie tylko za okaza­
niem karty legitymacyjnej. Premia zostaną 
wypłacone wygrywającym gotówką, bezpoś­
rednio po ukonczonem losowaniu, za kwi­
tem należycie ostęplowanym, jeżeli jednak 
wygrywający mieszka po za Lwowem, za 
pośrednictwem właściwego Wydziału po­
wiatowego.

Według ostatniej woli fundatora wy­
grywający są obowiązani modlić się za ję- 
go duszę, a w roczniczę śmierci jego t. j. 
24 m arca każdego roku być na nabożeń­
stwie żałobnem.

We Lwowie, dnia 6 czerwca 1888.

Upadłości.
15480 (3647 1—3)

C. k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie na zasadzie §. 62 ord. konk. 
zezwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Jakóba Lundaua, nieprotokołowanego kupca 
towarów bławatnych w Krakowie a miano­

wicie na luająieK rucnomy, gdziekolwiskby 
się takowy znajdował, a na majątek nieru­
chomy o tyle o ile takowy położonym jest 
w tych krajach, w których ordynacja kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanaw ia 
się Pana e. k. Radcę sądu krajowego Krzy­
żanowskiego a tymczasowym zarządcą masy 
pana adwokata dra. Leona Rothweina z 
substytucyą p. adw. dra. Maurycego Schon- 
berga.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 26go czerwca 1888 o go­
dzinie 10 przed południem przed komi­
sarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli.

G. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko m a­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdywał do dnia 2 sierpnia 1888 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie, 
podług przepisu ordynaeyi konkursowej, u- 
nikając szkodliwych skutków prawa zgłosili, 
a na terminie na dzień 20 sierpnia 1888, 
o godz. 10 rano w biurze komisarza kon­
kursowego oznaczonym, wywierzytelnili, i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń­
stwa swych preten6yi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w K ra­
kowie zamieszkałego, w celu doręczenia u- 
chwał sądowych, w przeciwnym bowiem ra­
zie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionymby 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej11.

Termin do likwidaeyi oznaczony, jes t 
zarazem terminem co do układów z wie­
rzycielami.

Kraków, 6 czerwca 1888.

L. 24272. ” (3630 2—8)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie otwiera niniejszem konkurs na 
wszystek ruchomy, jakoteż na wszystek n ie­
ruchomy, a w krajach, w których obowiązuje 
ustawa konkursowa, z dnia 25 grudnia 1868 
nr. 1 D. p. p., położony majątek Romana 
Woyczyńskiego protokołowanego kupca we 
Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. radcy sądu krajowego dr. 
Hofmokl, jako komisarzowi konkursowe­
mu, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
ustanawia się pana adw. dr. Srokowskiego 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po prze­
dłożeniu dokumentów, służących do wyka­
zania ich pretensyi, poczynili swe wnioski 
co do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowie­
nia innego zawiadowcy masy i aby przed­
sięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w któ­
rym to celu wyznacza się term in na dzień 
21 czerwca 1888 godzinę 10 przed połu­
dniem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem dnia 7 sier­
pnia 1888 i podać ją  na term inie na dzień 
5 września 1888 godzinę 10 przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na­
wet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wy­
brać na tym terminie w miejsce dotychcza­
sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego 
i członków wydziału wierzycieli — inne o- 
soby, posiadające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowano przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl paragr. 68 ustawy kon­
kursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 7 czerwca 1888.

Kuratele.
3170 (3573 3 - 8 )

Jan Bachula z Łomny uznany marno­
trawcą. Kuratorem ustanowiony Wojciech 
Grabarz.

XTT., . k- sąd powiatowy. 
Wiśnicz, 15 maja 1888.



Rozm aite obwieszczenia.
L. 1787 (3416 3—3)

Po zmarłym na dniu 23 marca 1829 
. r. w Krakowie bez pozostawienia rozporzą­
dzenia ostatniej woli Hirschu Żale Hoch- 
schulerze przychodzi do spadku między in- 
nemi H irseh Rosenberg przez głowę m at­
ki swej Hawy czyli Ewy Rozenbergowej 
wnuczki spadkodawcy.

Ponieważ miejsce pobytu H irscha Ro­
senberga nie jes t znanem, przeto wzywa 
się go aby w przeciągu roku od dnia wy 
dania niniejszej uchwały do c. k. sądu 
krajowego w Krakowie, celem złożenia de 
klaraeyi do spadku się zgłosił, w przeciw­
nym bowiem razie postępowanie spadkowe 
ze zgłasząjąeemi się spadkobiercami i 
ustanowionym dla niego kuratore p. adw. 
dr. Dobiją przeprowadzonem zostanie.

Kraków, 27 stycznia 1888.

Poszukuje posady
Wysłużony c. k. żandarm poszukuje miejsca jako , W p r a w io n e g o  d y e ta ry U S Z ć l. 
pomocniczy woźny przy którymkolwiekbądź c. k. są­
dzie powiatowym. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
Franciscek Rezutko, Niepołomice, powiat Bochnia.;;

3656

B c-
poszukuje

L. 11807 (3393 3— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Salamona Lamma, iż przeciwko niemu 
wniósł Pinkus Lieblieh pozew pisemny o 
zapłacenie 1260 złr. 7 ct. aw. i że w spra­
wie powyższej ustanowiono kuratorem dla 
niego adwokata dr. Serafina Chmurskiego 
w Krakowie z substytucyą adwokata dr. 
Ławrowskiego w Krakowie.

Wzywa się zatem nieznajomego z 
miejsca pobytu Salamona Lamma, aby ku­
ratorowi swemu do wniesienia obrony 
wcześnie udzielił informaeyi, lub sam so­
bie ustanowił pełnomocnika w przeciwnym 
bowiem razie sam sobie przypisze skutki 
swej opieszałości.

Kraków, dnia 4 m aja 1888.

Odszezególnioną na wystawie krajowej w Krakowie 
1887 medalem rządowym

K R O W I A R K Ę
rozsyła zakład krowiankowy 3673 

J ó z e fa  F r e y s in g e r a  w  L isk u ,
z poręczeniem skutku i dobroci po 60 et. za 1 fiole i 

wystarczającą do zaszczepienia 2ga dzieci.

Dotychczas tu niebywały
Klosetowy papier zdrowia

(Gesundheits - Ciosetpapier)
5 0 0  ć w i a r t e k  za  15  e t .

poleca 186G

Alojzy Hubner, Lwów
ulica Karola Ludwika L. 13, dawniej 

cukiernia Rotlendera.

Pierwszy koncesjonowany

Zakład krowianko'®
Ł .  J .  K u b i c k i e g o

weterynarza miejskiego i docenta weterynarz 
polecony przez krak. Towarzystwo lekars 
a pod dozorem władz sanitarnych, ro*s,

św ie ż s i i  p e w n ą  k ro w isu iU Y
zbieraną dwa razy w tygodniu.

Cena fioii na 8—10 pustułek 1 sfr* 
L w ów , ulica Batorego 7.

Skład we Lwowie: w aptekach pp. 
scha, Pipesa, Kochanowskiego i Wewiórskieff°_ 
Krakowie: w aptekach pp. Redyka. S ied leck ie ,

Będąc obznajomionym z urządzeniem go- i 
rzelń, zastosowanym do nowego systemu o - j 
podatkowania, podejmuje się urządzenia ta- j 
kowych według najnowszych wymagań, tak ; 
pod względem uzyskania jak  największego ! 
wydatku z użytego produktu, jak  również 
najtańszego urządzenia tychże.

3652 z poważaniem
l i .  K w a śn iew sk i, 

gorzelnik w Zadwórzu.

H l S t B E L

L. 368 (3627 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Krościenku 

zawiadania niniejszem nieobecnego Toma­
sza Kłapacza z Maniów iż Katarzyna Kła- 
paczowa wniosła przeciw niemu pod dniem 
22 września 1887 do 1. 3056 zgłoszenie 
praw własności do części real. w Maniowach 
pod 1. k. 100 położonej wykazem hipotecz­
nym pod 1. 100; objętej w skutek czego 
term in do rozprawy ustnej na dzień 5 li- 
pca 1888 o godzinie 9 przed południem 
wyznaczono oraz ze ustanowiono dlań ku­
ratora w osobie Michała Baki wzywa się 
przeto Tomasza Kłapacza, by na terminie 
powyższym osobiście lub przez pełnomoc : 
nika swego się jaw ił względnie kuratorowi 
swemu wcześnie stosowną udzielił infor- 
macyę.

Krościenko, dnia 3 kwietnia 1888.

J A M  R IE D L A
we Lwowie,

Pnstosnyty pod Lwowem
Zakład kąpieli siarczanych i żelazisto - borowinowych.

W&ĘT Można przyjeżdżać do kąpieli i powrócić nazad do Lwowa
rano na 21/2 godziny — w południe na 5 godzin — wieczór na 3 kąpieie (wieczór i ranoi prze'

nofować, a rano powrócić do Lwowa.
C h orob y , w  k tó r y c h  k ą p ie le  s ia r c z a n e  z e  sk u tk ie m  u ż y w a n e  b y ć  mogą*
są: gościec i dna (rheumafsmns i arthritis), zołzy, shrofoły, choroby neiwowe, choroby skórne 
(syphilis), zanieczyszczenie krwi merkuryalne, zaniedbane lub zastarzałe wypadki, jako to: zwi­

chnięciu, złamań'a, rany, wadliwe blizny i t. p.
P o d  bramą zakładu  jest przestanek ko le i A rc y k s . A lbreohta . Jazda trw a 2 7  minut.

1. Odjazd ze Lwowa o godz. 5 m. 20 rano 1. Odjazd z Pustomyt o godz. 7 m. 54 rano
2. „ „ ,, 10 „ 35 „ 2. „ „ „ 8 „ 07 popoł-
3. „ „ „ 8 10 wieczór 3 „ „ ,, 1 „ 01 w nocy

jPF* podług zegara lwowskiego.
Ceny pomieszkać w zakładzie tygodniowo od 2,50 do 7 złr
Wikt w abonamencie: I klasy 11 złr., II. klasy 7.50 złr. tygodniowe, lub a la carte podlufl 

cennika restauracyj lwowskich. Restauracya we własnym zarządzie.
Przyjmuje s>ę gości stałych na miesięczną karaćcę en peesion z zupełnym wiktem, sianeyą, 

usługą i kąpielami po cenie: I. klasa tygodniowo 21 zł r,  II. k :asa tygodniowo 15 złr.
Zwraca się szczególniejszą uwagę na

Kąpiele borowinowe (Wloorbader*)
u akzAńn swego chemicznego nie ustępują w n ezem kąpielom zagranicznym

r “  W*
k tó r e  pod względem skrada

Nieodwołalnie tylko lO  dwi.

Boniesienia prywatne.

H Ł Y K
o dwóch kamieniach, łąkami, polami i laskiem, z 
prawem propinacyi przy trakcie murowanym w Brze 
żańskiem, jeat w cenie bardzo umiarkowanej na sprze­
daż Bl-ższy opis pow/.iąśe można u S. Aszkenazego, 

agenta dóbr we Lwowie, Kopernika 8. 3611

Rządca iub ekonom 3G72
z kilkunastoletnią praktyką, gorhwie polecony, mło­
dy i energiczny, szuka posady od 1 lipca b. r. Wy­
nagrodzenie umiarkowane. Adres: J A. poczta Załuż.

l . 1826 ™  “  ( l e i r T T T )
Konkurs.

poleca najtaniej własnego wyrobu 
Koszule salonowe

po złr. ]-60, 2, 2 25, 2-50 i 3-
Koszule z jednym dwoma i trzema guzikami 

w przodzie złr. 2 50.
... K oszule z pikowemi przodami, białe i k >io- 
’1 rowe złr. 8-50 i 2-75.

Koszule nocne po złr 1.75, 2, ozdobiono ua 
wzór ukrińskieh po złr. 2 40, 2 6  1 i 8.

Kal e s ony
po złr. 1, 1.20, i  30, 1 65 i 1-80.

§ K ołnierze tuzin po złr. 2 40 i 2.80 
Mankiety tuzin po złr. 4 i 4 80,

|  Chustki płóeienm?, tuzin po złr. 2.40.

K r a w a t y
w największym wyborze, 

prowincji

m i Wielki angielsko-amerykański

( C Y H K  mmmmmm x m
Dziś w poniedziałek dnia II czerwca b. r.

Wielkie familijne przedstawienie "*Wft
-• z bardzo zajmującym i obfitym programem,

j Początek o godzinie 8-ęj wieczór.
ff Występ całego towarzystwa składającego się z pierwszorzędny^1 
i  | s ił artystycznych — tudzież

Tresowane olbrzymie słonie
tresowane i wyprowadzone przez p. Pereimanna.

B -A . L  E  T

M'
C eny
G O  ct. —

Utwory muzyczne wykona własna kapela.
m i e j s c :  derdn 2  złr. — '

III. vi ioj>cc numerowane I itr . 50 ct. — I. miejsce I złr, IX miejsce 
miejsce 3 0  ct. — Dzieci niżej lat 10 i wojskowi od fcldwebla 

na I II. i III. miojfcu.
K m  cyrku otwarta od godziny 0 do 12 przed południem i o

We wtorek 12 czerwca o godzinie 8 wieczórn ■ -

niżej płacą tylko połoW?
3524

god z in y  3 po po łu d n iu

Zamówienia 
Pi najstaranniej.
e

ykonują sie 
3134

......      „ maiłajl* KA TT IC LŁU1

Wielkie wspaniałe przedstawienie
z całkiem nowym programem.

Z największym szacunkiem 
L ou is B o m ,  właściciel cyrku i dyrektor.

W celu obsadzenia posady inspektora 
policji w Sniatynie z płacą roczną 500 złr. 
rozpisuje się niniejszem konkurs z term i­
nem do 15 lipca r. b. Ubiegający się o tę 
posadę mają wnieść swe podania zaopatrzo 
ne w dowody uzdolnienia do pełnienia po­
wyższej służby i znajomości języków krajo 
wych w powyższym terminie konkursowym 
do zwierzchności gminnej w Suiatynie.

Kandydaci, którzy służyli przy c. k. 
żandarmeryi, będą mieli pierwszeństwo.

Sniatyn, dnia 6 czerwca 1888.
Niementowski, burmistrz.

Boleści głowy

D" ALQDIfi
Leczenie wszelkiego rodzaju 

najuporczywszych 
B O L E Ś C I  G Ł 9 Y/Y

i mii/reny są nieznośną dok 
gliwością tem przykrzejszą, że często i przez |  
długi czas wciąż wracają i racczą osoby 
im podlegające. D" ALQUIE z Montpellier 
wynalazł nareszcie nieoceniony specyfik le­
czący boleści głowy i sprawdził na tysiącach 
pacyentów tak we Franeyi jak w Algierze 
skuteczność tego środka, który przez wcią­
ganie w nozdrza uśmierza w jednej chwili 
najuporezywsze boleści głowy i ncwralgie 
bez żadnego niebezpieczeństwa i obawy 
szkodliwych skutków.

SKŁAD GŁÓWNY W PARYŻU W APTECE
Dr“ P B Z B T  et C'°, 47, ul. Taitbout.

WR LWOWIE w aptekach pp Mikolaseha, 
Wewiórskiego i innych, W KRAKOWIE w 
aptekach pp. Redyka, Wiszniewskiego i Trau- 
rzrńskiegn. 280?

L w o w ie , 
e maszynowe „ R a g o s i n e "

iHObżAm;

w e
Prawdziwe ob

w  bu czk ach  o ry g in a ln y ch  — d la
com , sp rzed aje  p o w y ższa  firn  .. ____
zawartości 25 kilogramów, po cenach hurtov 

Olej „ R a g o s i n e “
rya łem  sm arow ym  d la  m a szy n  r o ln ic z y c h  i parow ych .

Ostrzeżenie. Blasze nki pstrzone

m a r z
T e a t r u  J n  ta, 1© .

sp rzed a w a n e  d o ty ch cza s  tylko 
■prowadzania m n iejszym  odbior*  

w naczyniach blaszanych plombowanych (w k o sza ch )  
na oh hurtownyoh. N.<. pi o wi nc y ę  za pobran iem , 

j e s t  b ezw aru n k ow o n a jlep szym  i n a jta ń szy m  mate-

Dży da mr.io adresować. — l)0
frma p. Piotra Miąezyńskiego

są marką fabryczną i plomba. — Zamówienia

uaz wis ■ mm agosiiic

sprzedaży cząstkowej niże 
we Lwowie dlatego też ..|

kedliw y i lichy falsyfikat uważać '.!■•>leży

k^ograwów upowiiznioiuA jest- tylko 
sprzedawany w innych handlach pod

C. k. uprz. Galicyjski Zakład kredytowy wło- \ ■h-'" . - " -V; ~ v

ściański w likwidacji we Lwowie. Cos. król. uprzywilejowana

Wzywamy P. T. posiadaczy listów dłużnych ze seryi 
1872, ażeby zechcieli się zgłosić' od 20 czerwca x888 po­
cząwszy, do kasy centralnej Zakładu, -ulica Jagiellońska 
L. 3, II piętro, gdzie za ostemplowaniem oryginalnego 
listu, nowe arkusze kuponowe tymże wydane zostaną.

Lwów, dnia 2 czerwca 1888.
3479

Komitet likwidacyjny.

Fabryka płócien i stołowej bielizny
I M .  O b e r k i t l u i e r a  Ś w iró w

w  S c l i o n b e r g ’,

poleca wszelkie swoje wyroby po cenach fabrycznych.
Główny skład we Lwowie

plac Maryaeki L. 8 dom ks. Ponińskiego. 2531
Fabryka założona w roku 1817 a największą przędzalnią w Austryi.

Z drukarai Wł. Ł o z i ń s k i e g o . ^ —
lego L. 12 dom Wernera (Zarządca W ładysław J, Weber) Papier z fabryki papieru braci„Fiałkowskioh.


